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. Przegląd polityczny.
Zapowiedziane na poniedziałek zwołanie konfe­

rencji w sprawie grecko-tureckiej, do którego po­
budkę dała Rosja, nie przyszło do skutku z powo­
du oświadczenia jednego z posłów, że nie posiada 
dotąd instrukcyj swego rządu. Mimo tego spodzie­
wa sio, europejski świat dyplomatyczny zebrania 
konferencji, szczególny tylko nacisk kładą po­
wszechnie na to, iż nie będzie to ani bezpośredni 
ciąg dalszy ostatniej konferencji stambulskiej, po­
święconej wyłącznie sprawie egipskiej, ani w ogóle 
konferencja formalna, całym urzędowym aparatem 
zaopatrzona. Ma to być tylko poufna wymiana za­
patrywań, z której wypłynie jakaś zapewne pól- 
urzedowa decyzja, mogąca posłużyć mocarstwom za 
praktyczną wskazówkę, wr jaki sposób będą mogły 
wpłynąć pojednawczo na strony, będące w sporze.

Niedziela: ś. Ładyslawa z Gielniowa i
AT. Mdrji P. od wyzwolenia niewolników 

Poniedziałek: ś. Aurelji P. i Kleofasa M. ; 
Wtorek: śs. Cyprjana 11. i Justyny P. M.

Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca śię.
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od 
godz. 9-tej rano do 6-tej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południe.

Takie pseudo konferencje wchodzą od czasów kon­
gresu berlińskiego w modę.

Spytaćby należało, czy jest dość materjalu na 
międzynarodowe podjęcie sprawy? Jeżeli dobrze po­
informowanym jest korespondent ateński Temps’a, 
to materjałuby nie brakło. Już w dniu 10 b. m. 6 
tysięcy wojska greckiego skoncentrowało się pod 
jenerałem Grivasem na granicy tessalskiej, a Tri- 
kupis ogłosił w swycli organach półurzędowych, że 
w ośmiu dniach wyszle do Tesalji korpus 10-tysię­
czny. Okręty pancerne: ,,Hellas”, „Król Jerzy** i 
,.Admirał Miaulis**, dwie łodzie działowe, cztery 
statki przewozowe i jedna łódź torpedowa pod do­
wództwem admirała Sachiniego stoją w zatoce Vo­
lo. Trudno odmówić tej koncentracji okrętów w ma­
łym porcie charakteru eskadry wojennej. Równo­
cześnie Turcja gromadzi według Tentps’a 20-tysię- 
czny korpus w Macedonji. Przed kilkoma dniami 
donosiliśmy, że uzbraja ona linję epirską Arta-Igni- 
na, podejrzywając, że Grecja rozpoczęła w obe­
cnych, trudnych dla W. Porty okolicznościach spór 
graniczny po to, aby wykonać drugą część progra­
mu panhelleńskiego i odebrać Turcji swój starogre-. 
cki Epir wraz z najcenniejszym jego klejnotem Ja­
niną.

Lord Dufferin oświadczył już obecnie bez rumień­
ca W. Porcie, że Anglja wobec ukończenia wojny 
uważa zawarcie konwencji wojskowej za rzecz zby­
teczną i niewłaściwą, tudzież, że Anglja w ułożeniu 
stosunków wewnętrznych Egiptu nic dopuści do 
żadnej interwencji obcej. Jestto mniej więcej toż 
samo, co powiedziały przed kilku dniami Times: 
ponieważ władza kedywa została przywróconą a 
zatem firmany przyznające Egiptowi samorządwró- 
ciły w moc prawną, przeto wmieszanie się sułtana 
w sprawy organizacji wewnętrznej stosunków’ Egi­
ptu byłoby naruszeniem konstytucji, określającej 
stosunek jego do W. Porty. Sułtan, ponieważ jest 
zwierzchnikiem Egiptu na mocy firmanów i między­
narodowych traktatów, nie ma przeto prawa do 
mieszania się w sprawy egipskie, Anglja zaś, po- 

'S Jutro odbędą się solenne nieszpory w kościo­
łach mających obchodzić (w niedzielę) pamiątkę po­
świecenia onych, mianowicie: św. Marcina przy uli- 
ov Piwnej (w: połączeniu z odpustem ku czci św. 
Tekli św. Krzyża), św. Franciszka Serafickiego przy 
ulicy Zakroczymskiej, św. Karola Boromeusza na 
Powązkach (w połączeniu z wigilją odpustu z tytułu 
ostatniej niedzieli miesiąca.)

Toż samo w kościele św. Józefa Oblubieńca N. 
jfarji Panny naKrakowskiem-Przedmieściu ku czci 
św. Tekli, której odpust przypada w niedzielę.

W nadchodzącą niedzielę kościół św. Anny na 
Kiakowskiem-Przedmicściu obchodzić będzie z zu­
pełnym odpustem doroczną pamiątkę błogosławio­
nego Ładyslawa z Gielniowa; jutro pierwsze niesz­
pory.

— Jutro o godzinie 9-tej z rana w kościele sw. 
Anny na Krakowśkiem-Przedmieściu odbędzie się 
wotywa z wystawieniem Najśw. Sakramentu arcy- 
bractwa czci Serca Najsłodszego ,N. Marji Panny, 
a to na intencyę nawrócenia grzeszników.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 44. I Długość dnia godzin 12 minut 17.
Zachód „ „ 6 „ 1. 1 Ubyło . „ 4 „ 26,

Ogłoszenia.
Reklamy: za i eden wiersz gar- 

montowy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop.—Nekro- 
logja: za jeden wiersz 15 kop.— 
Swyczajne ogłoszenia: za jeden 

g| wiersz drobnego pisma lub też j ego 
miejsce, pierwszy raz 10 
żdy następny raz 8 kop. — 
ogłoszenia: za jeden wyraz 
szy raz 2 kóp., każdy nastęj 
l’/3 kop. —Ti wyjątkiem 
do „Nekrologji“, 
ogłoszenia muszą być z 
dzień podawane.
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jutro: ś. Maurycego M. 
Sobota: ś. Tekli P. M.

nieważ nie jest zwierzchnikiem i nie ma żadnej 
podstawy legalnej do gospodarstwa na grzędzie 
egipskiej, oprócz prawa, jakie daje siła pięści, mo­
że i będzie organizowała Egipt. Jestto logika pra­
wa narodów, która u schyłku XIX wieku ma je­
szcze kurs na giełdzie politycznej.

Sułtan, dla którego najpilniej byłoby w dzisiej­
szych właśnie okolicznościach, gdy chodzi o stwo­
rzenie podstaw nowego porządku politycznego w 
Egipcie, przemówić osobiście w Kairze, rwie się, 
jak młody rumak, nad wody Nilowe a tu wierny i 
stały sprzymierzeniec jego, jak nazywała anglików 
proklamacja przeciw Arabiemu, trzyma za cugle i 
nie puszcza rwącego się dźaneta na śmiałe igry ste­
powe. Podobno sultan zamierza wystosować me- 
morjał do mocarstw w sprawie egipskiej, malujący 
jego krzywdę.

Wszystko to byłoby krzyczącem, wszystko było-' 
by policzkiem dla idei prawa, gdyby nie sprawdzi­
ły się informacje Koln. Ztng., według których is-; 
tnieje tajny układ angielsko-tureeki, przyznający, 
sułtanowi formalne zwierzchnictwo nad Egiptem, 
prawa zaś zwierzchnictwa rzeczywistego przelewa-, 
jący na Anglję, zupełnie jak w traktacie lorda Bea-' 
consfielda o Cypr. Protektorat angielski nosiłby 
tutaj miano „przeważnego wpływu politycznego1* 
(preponderance politique). Sułtan miałby według 
rzeczonych informacyj przedłożyć ten układ mocar­
stwom podpisanym na traktacie zr. 1841 i później­
szych w drodze dyplomatycznej, z uniknięciem kon­
gresu lub konferencji.

D. 18 b. m. admirał Dovell objął w posiadanie 
angielskie twierdzę Abukir; załoga jej przybyła do 
Kafr el Dauar i złożyła broń. Jeden tylko pułk 
przedarł się do Damietty, gdzie podówczas zam­
knięty był jeszcze Abdellal basza. Według naj­
świeższych wiadomości i on także zgłosił się już ze 
swą kapitulacją z zastrzeżeniem jednakże, iż pod­
daj e się nie Anglji. lecz khedywowi.

Br. Z.

PRZEZ

d-. Ł Kruszewskiego.

TOM I

(Dalszy ciąg.)
— Nie można zaprzeczyć, piękna jest bardzo! 

brunetka, oczy czarne wyraziste, typ wschodni. 
Małą przytem, wyzywająca niby dziecinnie, ale 
1 wielkim kunsztem. Zalotna! bardzo zalolna!

Obrazek w tych kilku słowach skreślony, przez 
orabinę, tak smutnie księżnie przypomniał tę dla 
której syn jej sławę, majątek a w końcu życie po­
gadał, że ukrywszy oczy w dłonie, rozpłakała sie 
Po cichu.

Tamta była także czarnooką, wyzywającą, do­
skonałą artystką, kobieta zachwycającą—a—bez 
Eoica.

Widząc jak smutne wrażenie wywarło jej opo- 
‘adanie na staruszkę, hrabina zasmuciła sie, za­

kłopotała.
Uczula że nierozważnie posunęła się zadaleko, 

iU^cofnąć się j uż nie było podobna.
]„.• . miłość Boga—poczęła z czułością pochy-
jac się ku księżnie Zofji—widzę, babciu kochana, 

• 1!1 niezręcznie, okrutnie bolesną ranę dotknęła! 
^i.ecb babcia tego tak do serca nie bie- 

sin • C,S13 P’e stuło złego... niema nic—i, da Bóg, 
dli h1Ci °edzie. Miłość moja tylko i poszanowanie 

^babuni, kazały mi tak niezręcznie być szczerą.
Ale, kochana moja—odezwała się staruszką, 

wyciągając ręce drżące do kuzynki—ja ci, owszem, 
z duszy i serca wdzięczną jestem! Dałaś mi dowód 
twego przywiązania, troskliwości, nie zważaj na łzy 
moje, dosyć jest potrącić ich źródło, aby trysnęły 
na nowo. Stara zdziecinniałam — boję się wszys­
tkiego.

Lepiej jest że wiem o tom, choćby niebezpieczeń­
stwo wymarzonem było, trzeba stać na straży... Dzię­
kuję ci.

Z wielką zręcznością hrabina, rozmowę tak nie­
szczęśliwie we łzach roztopioną, zwróciła na inne 
szczegóły wieczora, uniewinniając niejako Dolfcia 
przykładem starszych, zachwytem ogólnym, które­
mu wszyscy ulegli mężczyźni.

Księżna Zofja słuchała pilno, łzy jej oschły, ale 
smutek pozostał na twarzy.

Chwilę jeszcze starając się rozweselić gospodynię 
i zatrzeć pierwsze wrażenie, paplała przybyła pani, 
żartowała, dowcipowała—-wreszcie spojrzała na :e 
gatek, porwała się jakby już jej bardzo było piluo, 
i pożegnała całując w ramię gospodynię, która prze­
prowadzić jej nie mogła, bo sama z krzesła wstać 
nic umiała.

Zadzwoniła tylko...
Po wyjściu kuzynki, staruszka znużona sparla się 

na fotelu, ręką zakryła oczy i nieruchoma dumała 
długo. Krok ten, który hrabina czuła się zmuszoną 
uczynić, nabierał dla niej coraz większego znacze­
nia. Zmilczeć i nie mówić o tern z wnukiem, czy 
otwarcie go zagadnąć — było pytaniem które usiło­
wała rozwiązać.

Miała-li tylko pilniejszy nad nim nadzór rozcią­
gnąć, czy wprost powagą swą i miłością jaką miała 
dla niego, ostrzedz, zakląć aby na niebezpieczeń­
stwo się nie narażał, stosunków unikał.

Po krótkiej walce wewnętrznej przemogło prze­
konanie ostatnie. Chciała z nim być otwartą i szcze­
rą. Cóż pomogło że w początkach na postępowanie 
syna zamykała oczy i milczała? 

Rudolf, jak zwykle, powinien był przyjść na o- 
biad, po obiedzie postanowiła rozmówić się z nim,i 
nie tająę przed nim że oczu hrabinej nie uszło zby-j 
tnie jego zajęcie podpułkownikówną, że ono i in-, 
nych uderzyło... ;

Spojrzenie na zegar przekonało ją że godzina' 
obiadowa się zbliżała. Jadano tu zwykle, starym; 
obyczajem, pomiędzy pierwszą a drugą. Do stołu 
przybywał, raz na zawsze zaproszony, nie chybia-; 
jący nigdy, stary domu przyjaciel, który wychowy-' 
wał Rudolfa, Abbe Voisin.

Był to księżyna spokojny, łagodny, tolerujący 
wiele, na dużo rzeczy obojętny, niechętnie wdający 
się w polemikę; słowem, jeden z tych duchownych 
dawniejszej szkoły, w których wiek XVIII ostudził 
usposobienia bojownicze i żądzę propagandy. Cha­
rakter miły, obejście się w salonie, nacechowane 
formami wielkiego świata, prawość charakteru, czy­
stość obyczajów, zaleciły go dawniej księżnie, któ­
ra po ukończonem wychowaniu wnuka stałą dlań 
przyjaźń i wdzięczność zachowała. Rudolf też ko­
chał go bardzo i szanował...

O kwadrans na drugą, gdyż w domu tym wszyst­
ko szło z zegarem, nie chybiając nigdy—cichy, po­
wolny chód Abbe Voisin dał się słyszeć, i maleńka 
jego figurka, z żółtą twarzyczką, z policzkami wpa- 
dłemi, małemi oczkami zmęczonemi* i przymrużone- 
mi, ukazała się w progu z ukłonem. Okrywała go 
sukienka czarna, a z.dawnych zwyczajów zacho­
wał Abbe trzewiki i pończochy, których i zimą nie 
zrzucał.

Rozmowa zawsze się rozpoczynała od pogody i 
zimna, od stopni na termometrze, stanu ulic i t. d. 
Tym razem też Abbe zdał sprawę ze zjawisk meteo­
rologicznych, której staruszka nie bardzo uważnie 
słuchać się zdawała, z niepokojem oczekując na zja­
wienie się wnuka.

(Dalszy ciąg nastąpi,)



Sprawa nauczycielek.
Zakończenie.

III.
Czy nasze zakłady udzielają przyszłym nauczy­

cielkom tych wszystkich nauk?
Urządzenie ich dotychczasowe jest takie, źe dają 

swoim uczennicom ogólne wykształcenie na podsta­
wie przedmiotów rozmaitych, w których poczet 
wchodzą języki, nauki ścisłe, geografja i historja 
itp. Zakłady przyzwoite nawet daleko więcej w pro­
gramie swoim mieszczą przedmiotów, ale czy to 
z większą korzyścią, wątpimy? Nauka powinna iść 
w głąb, nie w szerz, non multa sod multum. Prócz 
tych przedmiotów, a nazwijmy je teoretycznemi, 
rzadko gdzie spotkać się można z przedmiotami t. z. 
praktycznemi, jak psychologią, pedagogiką, meto­
dyką, nauką robót ręcznych, hygjeną, t. j. temi 
właśnie które są niezbędne dla praktycznego nau­
czycielstwa. Nadto, jak przyszli nauczyciele odby­
wają w szkółce wzorowej zaraz praktykę i zapra­
wiają się tutaj pod okiem swych kierowników do 
swego zawodu, tak samo powinnoby się dziać 
z przyszłemi nauczycielkami.

Jedna jest jeszcze strona wychowania przyszłej 
nauczycielki, którą tutaj poruszę, jestto sposób jicze- 
nią małych dzieci: froeblowski.

Przypuszczając, iż system ten jest znany, nie opi­
sujemy go, zresztą pewna część tegoż zaprowadzo­
na jest powszechnie w ochronkach. Naszem zda­
niem przyszła nauczycielka, jako kobieta, szczegól­
ny dar cierpliwości posiadająca, winna być biegłą 
w tym sposobie nauczania. Gdziekolwiekby rozpo­
częła swój zawód, jeszcze nie tyle w wielkiem mie­
ście, ile w mniejszych a osobliwie po wsiach, stała­
by się dobrodziejką mieszkańców, osobliwie w po­
rze prac, kiedy muszą swe domy na cały dzień o- 
puszczać. Wówczas to gromadząc drobną dziatwę 
około siebie, nietylko sprawiałaby ulgę i dawała 
rękojmię pieczołowitego nadzoru, ale zabawiając 
pewnym* systematycznym rodzajem urozmaiconej 
nauki, przygotowałaby je do późniejszej pracy.

Ze słów Piramowicza powyżej przytoczonych 
pokazuje się, że pedagog ten już przed stu laty, lu­
bo kładł pewną wagę na naukę czytania, pisania i 
liczenie w szkole Indowej, daleko większą pokładał 
na naukę rzeczy praktycznych, bo dodaje: „to jest 
prawdziwa nauka, która sposobi do dalszych zabaw 
i robót życia ludzkiego11.

Jakoż w krajach o wyższej kulturze w szkołach 
żeńskich bardzo wielką kładą wagę na te przedmiot 
ty naąkowe, a to nietylko w takich, w których się 
sposobią przyszłe nauczycielki, ale w ogólności i 
innych.

Bo też kobietą, mianowicie stanu średniego, jeśli 
nie jest biegłą w tych praktycznych przedmiotach, 
choćby mężowi wniosła wysokie wykształcenie teo­

retyczne i znaczny posag, wnet swą nieudolnością 
w zarządzie domowym nawet wielkie zasoby mater­
ialne wyczerpie i cały dom zrujnuje; przeciwnie zaś 
taka, która bez majątku rozpoczyna praktyczne ży­
cie, ale zna się gruntownie na zarządzie domowym, 
jest żywym, codzień pomnażającym się kapitałem.

Z tego to powodu w żeńskich szkołach szwajcar­
skich, które zawsze najlepszym pozostaną wzorem, 
uczą powszechnie i bardzo gruntownie: gospodar­
stwa domowego, robót ręcznych, kucharstwa, prze­
chowywania wiktuałów, jarzyn, prania, ogrodni­
ctwa. Roboty .ręczne obejmują nietylko szycie bieli­
zny i inne prace wykwintne , jak hafty, szydełko­
wanie itp., ale oraz, co dla gospodarstwa jest naj- 
ważniejszem, cerowanie i łatanie; nadto dają wska­
zówki prowadzenia ksiąg rachunkowych. Nie tutaj 
miejsce wykładać cały program tej nauKi w szko­
łach szwajcarskich, jędną tylko okoliczność przyto­
czymy, z której poznać można praktyczne tych szkół 
urządzenie.

Treścią nauki jest gruntowne pouczanie o gatun­
kach i własnościach pracy, o dobroci i lichocie ma- 
terjałów, o stosownem ich użyciu i przechowaniu, o 
zachowaniu zdrowia i pielęgnowaniu chorych, o 
przemianach chemicznych rozmaitych materiałów, 
o źywnościach, mieszkaniu, o prowadzeniu rachun­
ku gospodarskiego. Co do nauki robót ręcznych 
np. w czasie egzaminów rocznych muszą wszystkie 
uczennice przedłożyć wszystkie swe roboty czy do 
bre, czy złe, ale co ważniejsza, aby dały dowód 
swej zręczności, podczas egzaminu wobec gości 
pracują podług podanego im zadania. Drugi szcze 
gól: we wszystkich takich pracowniach szwajcar­
skich widzieć można w rękach uczennic suknie uży­
wane, na których uczą się naprawiania i łatania. 
U nas wstyd fałszywy, aby nauczycielka nie do­
wiedziała się, że w domu używają rzeczy napra­
wianych lub łatanych, nie dozwala tak ważnej dla 
gospodarstwa pracy. Matka, Szwajcarka, czy to z 
wyższego czy z niższego stanu, wcale się nie wsty­
dzi, jeżeli podczas egzaminów publicznych bielizna 
jej w ciągu roku naprawiana i łatana, a oznaczona 
nazwiskiem jej córki, bywa wystawiona na widok 
publiczny. Owszem, nauczycielka, aby tern łatwiej 
poznać można miejsce, naznacza łatę nitką czer­
woną... Amerykanie, którzy lubią przesadę, i w 
tym gatunku prac kobiecych przesadzają; donoszą 
np. że w szkole tej a tej premiowano płaszcz łata­
ny, w którym znajdowało się łat 276 niedostrzegal­
nych,..

Żaden kraj na kuli ziemskiej nie może się po­
szczycić tak wysoką i powszechną oświatą, jak 
Szwąjcarja. Panuje tam miłość swojszczyzny, 
kwitnie życie rodzinne, każdy ma głębokie poczucie 
swych obowiązków obywatelskich, przemysł i rę­
kodzieła wysoko rozwinięte, społeczność silnie 
skonsolidowana. Podwaliną tego wszystkiego jest 
szczęśliwe życie rodzinne, którego przewodniczką 

I JParyża.
Dnia 16-go września 1882 rokn.

Paryż odczuł żywo porażkę Arabiego.
Ucieczka tego wodza nie rozwiązuje kwnstji egipskiej*, 

kwestja zostaje zawieszoną nietylko między Anglją i świa­
tem mahome.tańskim, ale również pomiędzy Anglją i 
Europą.

Francja drży na myśl, że nie zaważy prawie wcale 
w rozwiązaniu tej sprawy. Jakżeby rząd jej odważył 
się stawić Wielkiej Brytanii trudności w Egipcie, kiedy

Jest Szwajcarka, wykształcona wszechstronnie s 
swego powołania jako żona, matka i gospodyni

Dawniej może nawet więcej u nas zajmowano i 
tą nauką, a przynajmniej praktyczniej niż tera 
W szkołach żeńskich dawnych polskich udzielą 
nauki o zarządzie domowym. Szczególnie pi'? 
gnowały ten przedmiot szkoły klasztorne sióstr ' 
łosierdzia, które sprowadziła z Francji r. 1768 IP 
nicka, kasztelanowa krakowska, a siostra kr’? 
Stanisława Augusta. Siostry utrzymywały gz]J? 
do r. 1794 w Białymstoku, Chełmnie, Biały, SzOzJ 
cinie mazowieckim, Marjampolu, w Brodach i t > 
a nauka .była tak dobrą, źe za dziewczętami iS' 
wychowania ubiegały się damy zamożne,* bioraoj. 
na rządczynie.

Rozpisaliśmy się o tym przedmiocie nieco obszar 
niej, gdyż uważamy go dla gruntownego wyksztai 
cenią i wychowania kobiety, a tem więcej przyszłej 
nauczycielki, za niezbędny. Piękność przemija 
dowcip się wyczerpuje, wdzięk chwilowo zachwyca..' 
wykształcenie czysto naukowo, skromność,czystoś? 
cnotliwość, oto ważne zalety kobiety! Pomimo to’ 
niezawsze panuje w rodzinie zgoda, miłość, swobo’ 
da i szczęście. Troski o byt inaterjalny, nieumie. 
jętnośe w zarządzie domowym, pomimo najwje. 
kszych. wysileń, rozstrajają harmonję pożycia.

Nauczyciel ludowy nie jest jedynie nauczycielce; 
ale oraz pionierem kultury; to samo jest i z nauczy, 
cjełką; a ta nawet ma i łatwiejszą sprawę i obszer­
niejsze pole. Już na innem miejscu wspomnieli- 
śmy, że nauczyciel przez naukę szkolną wpływa i 
na oświecenie domu rodzicielskiego. Wystawmy 
sobie, o ile potężniejszy wpływ w tym kierunku 
może wywrzeć dobrze wykształcona nauczycielka. 
Ona ucząc dziewczęta takich rzeczy praktycznych, 
jak zarządu domowego, szycia, prania,kucharstwa, 
gospodarstwa itd. itd., to jest tych wszystkich, 
których wiadomość jest niezbędną w życiu prakty- 
cznem, uczy tem samem tego wszystkiego i tychże 
rodziców, wychowuje dobre żony i gospodynie, po­
mnaża byt matcjalny każdego domu, a więc i kra­
ju, staje się aniołem opiekuńczym...

St. Sobieski,

Baśreuth — Arezzo.
W historji sztuki zdarzają się dziwne zestawie­

nia: sprowadza je może traf; może jakieś tajemni­
cze prawo rozwoju i przekształceń ideału, dość, że 
nie wiedzieć kiedy, zkąd przychodzą i myśl popy­
chają do zbliżeń, porównań, a wyobraźnię porywa­
ją w sferę fantastycznych spekulaeyj.

Taką pokusę dU umysju i iraaginacji dawała 
w tym roku muzyka, obchodząca prawie jednocze­
śnie w dwóch dość od siebie oddalonych punktach 
Europy, dwa uroczyste festyny, oddająca hołd 
dwóm swoim mistrzom, których 800 lat od siebie 
oddziela, a zbliża jak gdyby, zamykający się krąg, 
po którym genjiisz, jeśli wierzyć dzisiejszym teor- 
jom, całkowitą już i skończoną przebiegł drogę.

Twórca „Parsifala11 odezwał się podobno, że wo- 
sfatniem swojem dziele wypowiedział ostatnie sło­
wo muzyki.

Trzebaż wypad ku, źegdy wBaireuth, w tej Mekce 
nowożytnej muzyki, pobożni pątnicy zgromadzeni 
około wielkiego proroka, słuchali w ekstazie tego 
ostatniego słowa—Arezzo odsłaniało pomnik wznie­
siony skromnemu mnichowi benedyktyńskiemu, 
który wyrzekł pierwsze słowo muzyki, bo stworzył 
sylaby muzyczne, nauczył je składać i równie szczę­
śliwy jak Guttenberg, mowę tonów utrwalił pi­
smem uniwersalnein, zrozumiałem wszędzie, zawsze 
i dla wszystkich.

Od Gwidona z Arezzo, któremu do nazwania za­
sadniczych nut gammy wystarczają pojedyncze 
zgłoskihymnu, do Ryszarda Wagnera, potrzebu ją­
cego popularnych komentarzy dla uprzystępnienia 
swych pomysłów, nietyiko profanom i adeptom, 
jakaż to plejada genjuszów wypełnia te ośm wie­
ków rozwoju i doskonalenia, jak wspaniale, dono­
śnie i dumnie przemawia do ludzkości sztuka od 

tego pierwszego szczebiotu dziecka aż do tej dzi­
siejszej gadatliwości starca!

Nie tu miejsce wyliczać wszystkie etapy, przez 
które przechodziła muzyka zanim z Arezzo doszła 
do Baireuthu; według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, długo tu popasać nie będzie i zawróci się 
znów ku Italji, czego dla jej dobra i w interesie 
przyszłości sztuki szczerze jej życzymy; tymczasem 
uprzedzając ten pochód, który bynajmniej nie bę­
dzie cofaniem się, niepowrotem do zdrowego źró­
dła natchnienia, zaczynam od Baireuthu, ażeby 
skończyć na Arezzo.

Napływ na przedstawienia „Par®ifala“ nie ustę­
pował pod względem ilościowym, p:elgrzymkom 
w 1876 roku na czterodniową ucztę tetralogji „Nie- 
belungów11. Miasto przepełnione było samą publi­
cznością teatralną, zaopatrzoną w „patronatsohei- 
ny11, źle mieszkającą, jeszcze gorzej karmioną, a 
co najważniejsza, narzekającą na materialne wa­
runki, w których kazano jej się rozkoszować du­
chową ucztą.

„Cóż u licha — pisze pewien podróżny — niedość; 
źe sama jazda do Baireuthu, z ciągłą zmianą wago­
nów, należy do najnudniejszych, ale jeszcze przy­
bywszy do nowoczesnej Olympji, widzi się, źe je­
żeli myślano o artystycznej egzystencji adepta, o 
ludzkiej zupełnie zapomniano. Rycerze z Monsal- 
watu nie troszczyli się o swój ziemski byt, bo ich 
krzepił-widok świętego Grala; ale my nowożytni lu­
dzie, nie mający tak wzniosłej misji, potrzebujemy 
czem innem wzmacniać siły, choćby tylko do znie­
sienia nadzwyczajnych wrażeń, których nam Wa­
gner nie szczędzi.11

Więc narzekano na zdzierstwo hotelarzy, obu­
rzano się na bezczelność, z jaką ci panowie kazali 
opłacać dzień pobytu w hotelu 60 marek, a filiżan­
kę herbaty 4 marki!

*Jestio symptom!
. Sześć lat temu mniej było tych odgłosów; czło­
wiek codzienny ze swemi powszedniemi potrzebami 

ustępował miejsca natchnionemu,, nastrojonemu na 
pewien uroczysty, nieledwie ascetyczny kamerton.

Dziś trochę inaczej; zmysł krytyczny zwracał się 
od rzeczy materjaluych do duchowych.

Nie znaczy to bynajmniej ażeby brakowało za- 
palu i entuzjastów*, nie znamy mistrza w historji 
muzyki, któremuby, jak Wagnerowi, towarzyszył 
w drodze do germańskiej Walnalłi taki orszak trę­
baczy i artystów na tam-tam. Tylko, źe im więcej 
hałasowano z jednej strony, tem przezorniej po­
wściągano się z drugiej; im natarczywiej jedni do- 
magali się uznania bóstwa Wagnera, tem upornie.1 
inni przypominali, że jest człowiekiem i to omyl­
nym człowiekiem! , .

Jednym z najważniejszych objawów omylnosci 
Wagnera jest właśnie to, że jako twórca, nie cnce 
być człowiekiem i sili się tworzyć świat, z który® 
najpoetyczniej nawet usposobione natury nie mog^ 
mieć nic wspólnego.

Przeciwko temu zupełnemu brakowi pierwiastku 
ludzkiego w ostatnich dziełach Wagnera, przeciw­
ko temu umyślnemu zerwaniu w pomysłach mistrza 
wszelkich węzłów łączących bohaterów, ich ticzucia 
i nami Ąności, z naturą człowieka, choćby najog()Imej 
pojętą; przeciwko temu panowaniu na scenie sym­
bolów, alegoryi, abstrakcyj filozoficznych, protestu­
je dziś silniej niż kiedykolwiek prawdziwa poezj. 
i zdrowy zmysł artystyczny, stropiony wobec two­
rów, które wydają mu się fantasmagorją, genjalu 
farbami dźwięków koloryzowaną. _ j

Do takiego wrażenia przyczynia się wszystko- 
samo wielokrotnie opisywane urządzenie tea r , 
ciemność użyta jako efekt latarni czarnoksięski j, 
ukryta orkiestra oblewająca słuchacza sennie i 
kołysanego falami stłumionych, złagodzonych 
ków, ruchome dekoracje ze zmianami, 
naiąoemi niknące obrazy—i cały ów przy bor op j 
czBo-dekóracyjno-malarski, który złudną zmys - 
pląstyfaą wmawia w słuchacza, że muzyka wy 
mu to, co jej w intencji swojej kompozytor wy
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zapowiada się śpiewnie, jednym z tych melodyj­
nych pączków, które niestety, tak często więdną 
w ręku Wagnera, zanim w kwiat pełnego motywu 
rozkwitną. Od tej zawiedzionej obietnicy kompo­
zycja wspina się na wyżyny coraz forsowniejszego 
patosu. Zdaje się co chwila, że kompozytorowi 
tchu zbraknie. Kto nie zna napamięć „przewodnich 
motywów14, ten zatonie w spienionych falach orkie- 

i stry—kto je umie, ten wypłynie tak odurzony, że 
nie wiele więcej będzie wiedział co się wkoło nie­
go dzieje.

„Ciężkie zaprawdę stawia nam autor wymagania, 
żebyśmy przebywali z bohaterami wszystkie te, 
straszne a niewymotywowane usposobienia duszy 
których kolejno doznają Parsifal i Kundry w dłu­
giej scenie, przechodząc od nudnego opowiadania 
do zmysłowego żaru, a potem do religijnej ekstazy, 
a zawsze unikając starannie wszystkiego co w mu­
zyce pięknem być może. W muzyce Wagnera wy­
tworzyły się do takich scen namiętnych pewne ste­
reotypowe frazesy, które dziś przeszły prawie w ma­
nierę. Wiem, że wagnerzyści uważają te frazesy, tę 
manierę za pełne głębokiego znaczenia odgłosy na­
tury i będą wysławiać scenę mędzy Parsifalem a 
Kundry jako najwyższy szczebel twórczości mistrza? 
Wszystko zależy od punktu zapatrywania: dla mnie 
ta cała scena jest ż gruntu nieprawdziwą, muzyka 
powierzchownie ognistą, wewnątrz zimną, coś niby 
pieczony lód14.

Żaden moment ostatniego dzieła Wagnera nie 
przypomina nam tak wyraźnie, że twórca „Parsifa­
la14 stoi na progu starości. We wszystkich utwo­
rach kompozytora, nawet jeszcze w „Pierścieniu Ni- 
belungów14 myśl o zbawczej sile miłości była zawsze 
główną daną poematu; w siedmdziesiątym roku ży­
cia Wagner uzbraja Parsifala w czystość, w „bezna- 
miętnośću, w klasztorną pogardę miłości kobiet, 
jako w najważniejsze kwalifikacje na bohatera...

(Dokończenie nastąpi.) Muzyk.

kazał, a czego z natury swojej oddać niejest w stanie.
Ale też bez pomocy tej magji teatralnej, coby się 

stało z marami wyobraźni Wagnera?.
Kto chce przekonać się o tern, niech zajrzy do 

partycji fortepianowej.
Mozart wytrzyma tę próbę—„Don Juan11 w stre­

szczeniu fortepianowem nie traci nic ze swego bo­
gactwa—„Parsifal“ mrozi chłodem, nuży refleksyj- 
nością, a czasem razi zupełnem wycieńczeniem 
twórczej inwencji.

Prawda, że Mozart, sam skromny człowiek, czło­
wieka uznał godnym swego twórczego natchnienia, 
Wagnerowi trzeba bogów, od biedy półbogów, a co 
najmniej bohaterów zostających z bóstwem w bez- 
pośredniem zetknięciu.

Ta potrzeba tak jest silną, ten wstręt do człowie^ 
ka z trocką krwi i kości tak Wyraźny, że mistrzowi 
nie wystarcza już gotowy materjał germańskich lub 
skandynawskich mytów, chceon zmytów nowe myty 
przetwarzać, chce postacie swoje pozbawić tych po­
zorów życia, które im jeszcze średniowieczna poe­
zja zostawiła.

Parsifal ma być przeciwstawieniem „Lohengri- 
na“;.ten ostatni jednak należy już do rycerzy Gra­
ja, i posyłany jest między zwykłych śmiertelni­
ków dla prostowania nieprawości ludzkich—.gdy 
Parsifal jest dopiero w poszukiwaniu świętej 
siedziby rycerstwa, która strzeże Grala, mistyczne­
go naczynia, przechowanego przez Józefa z Aryma- 
tei od ostatniej Chrystusowej wieczerzy.

W świątyni Grala, stary król Amfortas, cierpią^ 
cy na ranę, którą otrzymał w walce z ziemskiemr 
pokusami, czeka na wybawiciela; wybawicielem 
zaś będzie ten, kto go spyta d przyczynę cierpień, 
a spytawszy i samem zapytaniem zdobywszy włó­
cznię, którą przebity był bok Chrystusa, przyłoży 
ostrze tej włóczni do rany starca, uzdrowi go i po­
siądzie królestwo Grala.

*• Parsifal, według mythu „czysty głupiec“ (der rei- 

ne Thor), mający za sobą w walce z ziemskiemi żą­
dzami niewinność i niepokalaną prostotę, musi się 
dopiero wewnętrznym procesem doskonalenia, przez 
uczucie, wydźwignąć ze swej nieświadomości, litość 
ma go uczynić „wiedzącym1* (dutch Mitleid wis- 
send)i pobudzić do zapytania,które go wyniesie do 
godności „wybawiciela14 i spadkobiercy panowania 
Amfrotasa.

Tak więc głównym rysem charakterystyki boha­
tera jest czystość, niewinność i nieświadomość, a 
zatem doskonała bierność; głównym motywem dra­
matycznym: zapytańie, przewodnią nicią akcji, psy­
chologiczne wyrabianie się w nieświadomym, samo- 
wiedzy.

Przypuszczamy, że ten trudny do ujawnienia dla 
oka widza, a jeszcze trudniejszy do wypowiedze­
nia dla ucha słuchacza proces, mógłby się uwyda­
tnić w walce z pokusami zmysloweini, które uosa- 
bnia czarodziejka Kundry; ale cóż kiedy metafizy­
czna skłonność Wagnera do „pogłębienia mytów14 
zatarła w tej postaci wszelkie indywidualne rysy; 
Kundry Wagnera jest amalgamatem posłanki Gra­
la z poematu Wolframa. demonicznej uwodzicielki 
Orgeluzy, która o zgubę przyprawiła Amfortasa i 
legendowej żydówki, która wyśmiała Zbawiciela 
idącego na Golgotę i odtąd na wieczne życie i wie­
czny śmiech jest skazaną. Żtąd mozaika psycho­
logiczna, brak jakiejkolwiek określonej fizjogno- 
mji, niejasność pobudek które Kundry wrogo dla 
Parsifala usposabiają i zupełna niedramatyczność 
walki z bohaterem.

To też scena która ma być kluczem do rozjaśnie­
nia charakterów postaci, dźwignią do wydobycia 
z legendowych otchłani, myśli przewodniej, dzieła, 
scena wyrastania Parsifala w starciu ze światem 
z „czystego głupca14 na odkupiciela świata, jest po- 
prostu niezrozumiałą dla zwykłych śmiertelników 
halłucy nacją.

„Początek opowiadania Kundry, pisze Hanslick, 

wał zmarły książę de Morny. Wśród największego po­
wodzenia u kobiet, na giełdzie i w swojej karjerze, zgasł 
nagle na brak krwi. Wdowa jego wyszła niebawem za 
granda hiszpańskiego, a najstarszemu synowi towarzysze 
bezustannie poczęli kłaść w uszy, że syn takiego ojca pO1- 
winien utrzymać reputację ojcowską zdobywcy serc ko­
biecych...

Umieściwszy pannę Feyghine w wytwornym pałacyku 
i wystawiwszy ją na pokaz wszędzie, gdzie pochwalić się 
nią było można, zaczął myśleć o tem, żeby ją opuścić i 
zaślubić córkę jednego z potentatów finansowych. Je­
dnak sprawa ta okazała się trudniejszą, niż sobie wyobra­
żał. Miał bowiem do czynienia z naturą gwałtowną, albo 
też przekorną. Im więcej nasycił to biedne dziecię 
wszelkiemi zbytkami pańskiego, paryskiego życia, tem 
większe wzbudził w niej obrzydzenie do życia. Przeła­
dowała się przepychem i użyciem, musiała przywiązać się 
jedynie, do miłości, lub do sławy artystycznej. Gdyby 
powodzenie artystyczne nie było tak problematycznem, 
nie byłaby się zabiła. Ale na nieszczęście panna Feyghi­
ne zwątpiła zupełnie o swoim talencie, a wkrótce też nie 
mogła wątpić, że i miłość księcia nie była niezem więcej 
jak... kaprysem...

Przez cały wieczór błądziła nie wiadomo gdzie. O wpół 
do pierwszej w nocy książę znalazł ją u siebie, prawił jej ‘ 
o wymaganiach artystycznej jej karjery i nareszcie za-: 
powiedział jej bliską podróż jaką przedsięwziąć musi.: 
Panna Feyghine domyślała się tego, o czem książę wcale : 
nie wspominał. Życzyła mu „dobrej nocy“ i przeszyła 
sobie pierś kulą... Książę pobiegł po komisarza policji, 
który zaczął badać ranną. Powtórzyła kilka razy, że 
życie jej się znudziło i nie wyrzekła ani słowa skargi; 
przeciw księciu! Nieszczęśliwa konała przez całą noc. 
Książę udał się do swojej matki.

Panna Feyghine miała zaledwie 19 lat. Ciało jej wy­
stawiono w jej pałacyku; tłum ciekawych odwiedzał ją, 
i przekonał się, że straszliwe cierpienia zniszczyły do­
szczętnie wszelkie ślady piękności. Wzdychała do wy-, 
żyn, do których dosięgnąć nie pozwoliłyby jej zbyt słabe 
siły, a życie swoje oddała człowiekowi, który w zamian 
dal jej tylko kilka chwil własnego...

Na nje wiele dni przed katastrofą artyści teatru Co- 
módie franęaise zeszli ją przebiegającą obadwa/oyers 
teatralne, scenę i salę; żegnała ona w duchu pole walki, 
na którem chciała odnieść zwycięztwo...

Przyjaciele księcia de Morny zapewniają, że nigdy nie 
obiecywał, jej poślubić. Ale czyż mogą zaręczyć, że gdy­
by jej nie był pociągnął w straszny wir paryskiego sza­
lu, nie byłaby spotkała człowieka, któryby umiał przeko­
nać ją-o wartości życia, które przez księcia tak bardzo 
jej obmierzło? Bo przecież znikła ze świata nie docze­
kawszy dwudziestu lat, wieku w którym wszystko ma 
powab, w którym przyszłość wydaje się pełną bogatych 
obietnic, wieku, w którym serce przeciwstawna cierpie­
niom wrące radością przeczucia, „bo — jak powiada 
Chateaubriand — w dwudziestym roku życie nie wystar­
cza sobie samo, a w pierwszej młodości jest coś niespo­
kojnego i nieokreślonego, coś, co nas nieustannie popy­
cha do widziadeł, ipsi sibi somnia fingunt...n

ciznę, którą mu doktor Corvisart dał jeszcze podczas od­
wrotu z Rosji,, kiedy Napoleon nie chciał wpaść żywym 
w ręce nieprzyjaciół. Tym razem skończyło się na 
strasznych cierpieniach. Być może, ŻO trucizna zwietrza­
ła, a może też doktor Corvisart umyślnie go oszukał... 
Później Napoleon zróżbmiał, że nie odpowiadało jego 
godności uciekać przód przeznaczeniem choćby hajsioż- 
sżem... Ale Napoleona usprawiedliwiało iście tragiczne 
położenie. Tymczasem iluż to ludzi zabija się co dnia 
z powodu malyćh przeciwności.

Kiedy panna Feyghine odbierała sobie życie wystrza­
łem z rewolweru, miody, ośmnastoletni chłopiec w mun­
durku szkolnym powiesił się w lasku bulońśkini, a w dniu 
11-ym września w Creusot dziewięcioletni chłopczyca 
utopił się w jeziorze, aby uniknąć wymówek rodziców 
oto, że schwytano go łażącego po drzewach i spisano 
protokół...

Panną Feyghine, prawie zupełnie samotna wśród świa­
ta i bez zasobów spadła do Paryża, gdzie otrzymała de­
biut w teatrze Comedie Franęaise. Powierzono jej rolę 
niewolnicy Kalekairi w „Wrzecionie Barberiny.44 Ten 
utwór Alfreda Musset jest jednym Z najmniej nadających 
sic do grania na scenie. Jest to raczej powieść moralna 
niż dzieło sceniczne, dlatego też „Wrzeciono Barberiny11 
wystawione w ciągu ostatniego sezonu zimowego nie mia­
ło powodzenia i nie zdołało rozgrzać publiczności. Zim­
nem też było przyjęcie’debiutantki...

Jeżeli aktorki Comedie Franęaise grzeszą czem, to 
chyba zbytkiem sztuki. Role tam zawsze aż do najdro­
bniejszych szczegółów do zadziwienia wystudjowane... 
Panna Feyghine dopuszczała się zupełnie przeciwnego 
grzechu. Miała dykcję monotonną, urywaną. Ale ta 
oryginalność aktorki godziła się dobrze z oryginalnością 
roli. Ze względu na jej młodość nie przesądzano o jej 
przyszłości. Nie unosząc się w pochwałach. krytyka oce­
niła ją raczej ż pobłażaniem, dyrektor Komedji francu­
skiej przyrzekł jej inną rolę. Może znajdzie sobie wła­
ściwą drogę, mówili starzy miłośnicy sztuki, pamiętają­
cy jeszcze o tem, że panna Rachel w pierwszych wystą­
pieniach była niezgrabną, nie wydawała się dość samo­
dzielną, aż nareszcie nagle zapłonęła sama, a zapal ten 
udzielił się całemu teatrowi...

Na nieszczęście swoje panna Feyghine, krytykowana 
przez prasę, była uwielbiana w foyer artystów... Rosjan­
ka poznała się z młodym księciem de Morny,- którego 
matka także była rosjanką. Tradycja ojca popchnęła 
młodego księcia do prowadzenia życia bez hamulca.

Nieboszczyk książę de Morny przez całe swoje pó­
źniejsze życie był typem eleganckiego zepsucia. Nie. wia­
domo na pewno,; zkąd wziął swoje nazwiska, 'a Napoleon 
III-ci zrobił go księciem. Jakkolwiek był jednym z naj- 
hazardowniejszych uęzestnjków zamachu stanu z 2-go 
grudnia 1851 roku, nie był nigdy mężem politycznym 
w śeisłem znaczeniu tego słowa. Jego żywiołem były 
interesa i miłostki, traktowane jakby interes. Miał pię­
kną przyjaciółkę, znaną całemu Paryżowi, a skromny 
pałacyk księcia obok wielkiego jej pałacu, nosił w Pary­
żu nazwę „budy Fidela. “

Nie psią jednak wiernością dla rządów i kobiet celo­

wy urażenia tego szlachetnego mocarstwa nie śmie 
Z et na Madagaskarze skarcić malgaszów za doznane 
n“w. h obel"i? Polityka wewnętrzną ^drzemie także, 
° nwa-a publiczna zawsze na żer łakoma, rzuciła się jak 
" luP= na... samobójstwo panny Feyghine.

Wielki polski poeta zaznaczając w swoich prelekcjach
Cbffioc c/e France jak łatwo dziś ludzie odrywają się 

L dobrobytu niaterjalnego, a często nawet od życia, 
w taki sposób tłumaczy to zjawisko. „Ofiary te, niegdyś 
niezmiernie trudne, dzięki postępom chrystjanizmu, sta­
ły sie pomiędzy nami nadzwyczaj łatwemi i bardzo po- 
wszedniemi, a w pewnych okolicznościach uważane są za 
obowiązek. Ministrowie,' przywódzcy stronnictw poli­
tycznych narażają wciąż pozycje materjalne, aby pozo­
stać wiernvmi swoim zasadom. O życiu możnaby powie­
dzieć, że jeszcze mniej przywiązują do niego wagi. Opi­
nia publiczna potępia człowieka, który odmawia przyję­
cia pojedynku. Trybunał wojskowy bez żadnej litości 
skazałby na śmierć żołnierza, porzucającego sztandar 
pułku — kiedy tymczasem bohaterowie Homera uciekali, 
nie lękając się ściągnąć na siebie bezcześci. Przypomi­
nacie" sobie z jaką odwagą w czasach zamieszek ludzie 
należący do stronnictw politycznych narażali się na 
śmierć prawie niechybną. A oweż samobójstwa tak czę­
ste dla przyczyn nieraz całkiem błahych! Dziś nie po- 
trzebaby ludzi uczyć pogardy życia, ale raczej należało­
by starać się wytłumaczyć im całą jego wartość."

Siła choroby umysłowej prowadzącej do samobójstwa 
jest w naszym wieku tak wielką, że najpotężniejsze umy­
sły nie są od niej zabezpieczone.

Napoleon I-szy opowiadał, iż kiedy został uwolnionym 
od służby za to, że nie chciał służyć w Wandei, dowie­
dział się, że matka i dwie młode jego siostry wygnane 
z Korsyki walczą w Marsylji z ciężkim niedostatkiem. 
Poczucie bezsilności w podaniu im pomocy pognębiło go 
zupełnie Zaczął wyobrażać sobie w przesadzonych roz­
miarach następstwa, do jakich niedostatek doprowadzić 
może młode i ładne dziewczęta, pozbawione wszelkich 
zasobów i prawie bez opieki i postanowił utopić się. Idąc 
itak zamyślony brzegiem rzeki, potrącił jakiegoś człowie­
ka w bluzie, który zaczął go łajać za niezgrabność, aż 
przyjrzawszy się lepiej, poznał w nim kolegę ze szkoły 
wojskowej wBrienne. Tenzaczął badaćBonapartego opo- 
wód jego ponurego usposobienia, aż nareszcie wydobył 
z niego przyznanie. Zdarzyło się właśnie, że ten, z któ­
rym mówił, z całym swoim majątkiem w kieszeni zamy­
ślał właśnie emigrować z kraju w przebraniu. Mógł więc 
być przytrzymany, na granicy, a w takim razie cale mie­
nie zostałoby skonfiskowane. Zmusił więc Bonapartego 
do przyjęcia pożyczki kilku tysięcy franków, które mu 
pozwoliły czekać, aż nieszczęście minie. Późniejszemi 
czasy Napoleon długo napróżno szukał' swojego wybaw­
cy, który nie łaknąc zaszczytów, nie raczył przypomnieć 
się jego pamięci. Odnalazł go dopiero przypadkiem po 
bitwie pod Brienne, pytając się o nazwisko właściciela 
pewnego doraku, który widać było w dali i wtedy zmusił 
go do przyjęcia z lichwą zwrotu kwoty pożyczonej w tak 
nagłej potrzebie. Po swojej abdykacji w Fontainebleau 
Napoleon I-szy po raz drugi uległ pokusie i zażył tru- 
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Niezdrowe mgły, unoszące się nad'pewnemi warstwami 
\igh-llfe’u paryskiego, muszą być wielce gęste, skoro 
przed oczami panny Feygbine zasłoniły owe widziadła 
młodości, skoro ostatniemi słowami tego umierającego 
dziecka mogło być zdanie: „oh! jak błogo umierać!.....“

(Dokończenie nastąpi). II7?. Mickiewicz.

WIADOMOŚĆ^ BIEŻĄCE.
= Gazety rosyjskie zapewniają, iż polityczni 

przestępcy nie będą na przyszłość więzieni wspól­
nie ze zwykłymi aresztantami, lecz w osobnych bu­
dynkach.

= W postępowaniu sądowem wprowadzoną zo- 
sała z polecenia senatu rządzącego ważna zmiana. 
Dotychczas przy sprawie o fałszerstwo, powód przed­
stawiający dokument którego podpisu nie przyznał 
dłużnik, obowiązany był składać kaucję na wyda­
tki przy ekspertyzie. Na przyszłość, należność za 
ekspertyzę ściąganą będzie od osoby dopuszczają­
cej się fałszerstwa i to po ukończeniu sprawy.

— St. Pet. Ztg. zapewnią, iż wkótce nastąpić ma­
ją reformy w zarządach finansowych. Według no- 
w ego projektu, pobór wszelkich podatków, z wy­
jątkiem ceł, jak również asygnowanie państwo­
wych sum dokonywanym będzie przez urzędy gu- 
bernjalne, zawiadujące dochodami skarbu, "którym 
podlegać mają wszystkie miejscowe zarządy poda­
tkowe, jakoteż urzędy poborcze. Przy izbach, ja­
koteż zarządach podatkowych ustanowione być ma­
ją osobne komisje, rozstrzygające w wątpliwych 
wypadkach.

— Komisja do ułożenia nowych przepisów o do" 
stawach, przedsiębiorstwach i kontraktach zawie* 
ranyeh przez skarb z osobami prywatnymi, jak do­
noszą Nowosti, prace swoje ukończy do dnia 13-go 
stycznia roku przyszłego, poczem projekt będzie 
złożony do decyzji rady państwa.

= Nowosti donoszą, iż przemysłowcy rosyjscy 
zamierzają starać się u ministerjum skarbu o znie­
sienie cła na węgiel zagraniczny; w tym celu przed­
stawiony będzie osobny memorjał, wykazujący zgu­
bne następstwa z wprowadzenia w życie tegoż cła.

— Urzędnicy dróg żelaznych południowo-zacho­
dnich, wyznający religję mojżeszawą, usunięci zo­
stali ze służby.

= Ukończone już zostało badanie terenu pod bu­
dowę odnogi kolejowej, mającej połączyć Mohylew 
z kolejami południowo-zachodniemi.

= Podobno zarząd kolei zamierza z powodu wy­
stawy rolniczej w Witebsku zniżyć cenę biletów na 
przestrzeni od Białego Stoku. To samo ulżenie ma 
nastąpić dla frachtu. Wystawa otwartą będzie 
w dniu 14 października n. s. i obejmie płody rolni­
cze i przemysłowe w zakresie gospodarstwa wiej­
skiego. Słyszeliśmy, że wielu obywateli z kraju tu­
tejszego wybiera się na miejsce, dla zwiedzenia 
wystawy.

— Z powodu braku funduszów na potrzeby miej­
skie, komisarze kas odebrali rozkaz, aby już bez 
środków egzekucyjnych nakładali sekwestra na do­
chody tych domów, z których nie wpłynęły dotąd 
podatki skarbowe i miejskie należne po dzień 1-szy 
lipca r. b.

— Warszawska kasa oszczędności, w ciągu tygo 
dnia od duia 3»go do 10-go września r. b. włącznie 
wydała 68 nowych książeczek (mniej o 75 niż w ty 
godniu poprzedzającym), na które, tudzież na da 
wniejsze w 410 wnioskach,: złożono rs. 9,331 kop. 80 
(mniej or». 6,133 kop. 97 niż w tygodniu poprzednim). 
W tymże czasie kasa oszczędności na żądanie 102 
uczestników wypłaciła (prócz procentów rs. 65 
kop. 37należnych za rok bieżący od całkowitych 
odbiorów) rs. 7,561 kop. 957, (mniej o rs. 3,449 
kop. 16l/ą niż w tygodniu ubiegłym), oraz umorzy­
ła 45 książeczek. Ogólna przeto liczba uczestników 
33,918 posiada: kapitał rs. 1,321,732 kop. 12 (więcej 
o rs. 1,769 kop. 84% niż w tygodniu minionym).

— Stan łóżek wolnych w szpitalach warszawskich 
przedstawia się jak następuje: w szpitalu Dzieciątka 
Jezus 50, św. Łazarza 35, św. Rocha 20, św. Du­
cha, w szpitalu praskim 18, żydowskim 47, przy 
domu przytułku i pracy 21.

= Według danych gromadzonych przez policję, 
w ciągu sierpnia wydarzyło się w Warszawie 11Ó 
przejeehań. Ż tych 5 zagrażało przejechanym utra­
ta życia, 42 zaś połączonych było z połamaniem rąk 
lub nóg albo poranieniem głowy. Najwięcej wypad­
ków przejechania, gdyż 11, skonstatowano w dniu 
i ii sierpnia. Cyfry te wymownie świadczą o po- 
■ zeLie jaknajpiluiejszegó nadzoru nad dorożkarza­
mi... ' - ' • ' i '■■■' ■

— W roku szkolnym 1880—81 uczęszczało w 
Warszawie do sześciu gimnazjów i szkoły realnej 
3,030. uczniów, do uniwersytetu 693, do dwóch pro- 
gimnazjów i szkoły trzyklasowej męskiej 573, do 
instytutu maryjskiego i gimnazjów żeńskich 1,671 
uczennic, do szkoły weterynaryjnej 125, do rysun­
kowej 255, do niedzielno-bandlowej 516, do Insty­
tutu głuchoniemych i ociemniałych 244, wreszcie 
do szkół niedzielno-rzemieślnięzych 4,325. Brak 
jest danych z zakładów naukowych prywatnych. 
Ogółem w roku sprawozdawczym liczba uczących 
się wyniosła 14,587 chłopców i 8,094 dziewcząt, 
razem 22,681. .

— W Łodzi bawi obecnie szef kancelarji niemie­
ckiego konsulatu w Warszawie; pobyt jego stoi, 
według Lodz. Ztng, w związku z urządzeniem wŁo- 
dzi, konsulatu niemieckiego.
= Stan zdrowia ks. metropolity Fijałkowskiego, 

według otrzymanej dziś przez nas depeszy, pogor­
szył się znowu; późny wiek dostojnika kościoła (ur. 
1797 Ł), budzi poważne.obawy.

= Z literatury.
* Fryderyk Papee, skryptor literacki książnicy 

imienia Ossolińskich we Lwowie, w wiedeńskich 
^Mittheilungen^ wydrukował rozprawę: „Dierichtig- 
sten Erscheinungen aiif dem Oebiete der polnischen 
Geschichtschreibung ausserhalb der Akademie in den 
Jahren ISSO—Sl'^ o której zdanie krytyków, znają­
cych rękopis, brzmi nader pochlebnie.

* Profesor uniwersytetu w Czerniowcach, Kału- 
żniacki, wydrukował rozprawę p. t. ^Historische 
Uebersicht der Graphite und der Orthographic der Po- 
len*.

Rzecz pełna usterków świadczy o małem usposo­
bieniu swojego twórcy do podobnej pracy.

Jest to odbitka ze sprawozdań wiedeńskiej aka- 
demji/niestety!) wydziału filologicznego.

* „A.uf ewig gebii,nden“—pod tym tytułem ukaza­
ła się w Lipsku powieść E. del Negro poświęcona 
J. I. Kraszewskiemu.

Ma to być rzecz wcale udatna.
— Z teatru i muzyki.
* Dziś w teatrze „Bal Maskowy* Verdiego z pa­

nią Lesłino i pp. Marifiim, Verger i Seidemanem 
w partjach głównych.

* Wczoraj w „Romeo i Julji” wystąpiła po dłuż­
szej nieobecności primadonna naszego dramatu p. 
Marja Dęrynżanka.

Witano artystkę przeciągłym oklaskiem i bukie­
tami.

Podobno panna D. wybiera się znów do Pragi 
czeskiej...

* Metamorfozy.
Zapowiedziane na dziś według repertuaru przed­

stawienie „Świata nudów* zostało odwołane.
Rano pojawił się „Montjoye* na afiszach, w po­

łudnie zaś cztery jednoaktówki.
Co ujrzymy wieczorem?
* Grono artystów i przyjaciół odjeżdżającego do 

Petersburga p. Władysława Szymanowskiego że­
gnało go wczoraj koleżeńską biesiadą.

* Ogłoszona przez niektóre pisma lista artystów 
polskich, wybierających się pod egidą pp. Texla i 
Lubicza do Petersburga, odznacza się przedewszys- 
tkiem tern, iż znaczna część nazwisk jest... nie­
znaną.

Na trzydzieści i jedna osób trupę składających 
znajdujemy kilka tylko nazwisk wybitnych i zasłu­
żonych, jak Rychtera, Szymanowskiego, Fiszera, 
Zboińskiego, Stachowiczównej i Parznickie j.

* Wczoraj w Eldorado przedstawiono jednoakto- 
wą krotochwilę p. J. Grajnerta pod tytułem „Pan 
Łapcewicz.“

* Powodzenie „Wieczornic” na scenie teatrzyku 
Bellevue zaczyna się wzmacniać.

Przypisać to należy muzyce Z. Noskowskiego, 
który sam objął battutę.

Słyszeliśmy, iż dyrekcja tej sceny, odwdzięczając 
się panu N. za uświetnienie kilkoma kompozycja­
mi jej sezonu, ofiaruje mu w sobotę widowisko be- 
pefisówe.

* Stanisław br. Lesser, warszawianin, znany 
w Niemczech artysta dramatyczny, objął dyrekcję 
teatru niemieckiego w Peszcie i otworzył sezon zi­
mowy w dniu 16 b. m. „Dymitrem* Szyllera i Lau- 
bego.

Wystawa rzeczy tej była wspaniała - szkice do 
dekoracyj i kostjumów, jak donoszą dzienniki ber­
lińskie, wyszły z pod ołówka... Matejki.

— Oryginalne uspokojenie.
Jedno z pism tutejszych wobec „alarmujących 

wieści" rozsiewanych przez inne pisma (ma to zna­
czyć: przez nas) o powodzi w Metanie, „uspakaja” 
wczoraj czytelników swoich, iż miejscowość fa nie 
została zalaną. .:

Zwracamy uwagę pisma nie lubiącego. alarmować 

czytelników depeszami o wypadkach, które fai/
W onegdaj, na pi/rWgJ 

7ieść W8? w Pniowym 1O 
lu, pospieszyliśmy uspokoić czytelników interesu ? 
cych się losem chorych polaków w Meranie a to 
pośrednictwem depeszy nadesłanej przez dyrekn*’ 
tamtejszego zakładu leczniczego.

Depeszę tę znajdzie nasz lubiący spokój kole? 
W numerze wtorkowym, Kurjjera.

■ == Hrabina Sobieska...
Jeżeli dziennikarstwo europejskie, na podstawi, 

nowości amerykańskich, pozwala sobie czasem 
wkraczać w sfery nieprawdopodobieństwa, to Da 
wzajem czasopisma z poza Oceanu wypłaeaja sia 
z tego długu z procentem... * »

W New York Herald czytamy, iż w Neugersdorf 
w Saksonji przebywa następczyni z prostej lin« 
króla Jana Sobieskiego i pełni smutne obowiązki 
wyrobnicy w tkackiej fabryce! C

Historję tej pani organ amerykański snuje w ten 
sposób, iż ojca jej zowie mężem stanu rycerskiego 
a dziada wojewodą; co zabawniejsza, iż niewesołe 
te dzieje mają być oparte na materjałach podanych 
przez.. pisma warszawskie.

To już czysto po... amerykańsku!
= Pożądany gość...
Spodziewanym jest w Warszawie pan Fryderyk 

Fćtis, autor katalogu fajansów i porcelany w nu- 
zeum berlińskiem.

Uczony ten ma zamiar przejrzeć majoliki w Er­
mitażu petersburskim i w przejeździć tu się za­
trzyma celem klasyfikacji okazów, jakie przedsta­
wione mu zostaną.

Będzie to paladjum przeciw kupcom angielskim 
którzy dowolne ceny oznaczają, wybierając z kra­
ju naszego roczny haracz w pamiątkach i staroży­
tnościach.

— Odczyty.
W roku bieżącym w jesieni, podobnie jak lat ze-, 

szłych, Towarzystwo dobroczynności urządza szereg 
odczytów na swój dochód.

Odczyty mają być wypowiedziane w ciągu mie. 
siąca i rozpoczną się w drugiej połowie listopada.

= Druga wiosna!
W niektórych miejscowościach witają powtórnie 

wiosnę.
Nietylko kasztany, lecz i inne drzewa pokrywają 

•ię nowym kwiatem.
Nawet jabłonie zaczynają kwitnąć powtórnie.
Zapóźno kwiatki, zapóżno...
= Cukier staniał.
Nareszcie doczekaliśmy się obniżki cukru o ko­

piejkę na funcie.
I tak obecnie funt cukru lepszego płaci się kop. 

23, pośledniejszego 22*/,.
Oby obniżka ta była tylko początkiem do dalsze­

go spadania cen tego artykułu codziennej potrzeby!
= Wiatraki.
Wszystkich wiatraków pod Warszawą znajduje 

się obecnie 216.
Podobno przerabiają one daleko większą ilość 

mąki razowej i pytlowej żytniej, aniżeli wszystkie 
trzy młyny parowe!

== Zniknięcie.
Z domu pod nr 26 na Nalewkach wyszedł przed 

kilkoma dniami kilkunastoletni S. S. i dotąd nie 
powrócił.

Istnieje obawa, iż chłopiec ten odebrał sobie ży­
cie, gdyż poprzednio mówił kilkakrotnie o fatal­
nych zamiarach.

= Z naszego samorządu gminnego.
We wsi Truszkach, gminy Śniadowo, w łomży®” 

skiem, powstał niedawno ogień.
Gromada ludu obojętnie patrzyła, jak pożar sze­

rzył dokoła zniszczenie.
Gmina posiada sikawkę, lecz... bez dyszla i z po­

dziurawioną kiszką.
Komentarze zbyteczne!
— Poszukiwania źródeł. .
Miejsce hr. Wrschowetza zajął obecnieks. Antoni 

Gąsiorowski, który przystąpił właśnie do wskazy­
wania źródeł w Łomży. -st'

Za narzędzia pomocnicze ks. G., podobnie i4*-1 
jego niemiecki poprzednik, używa tajemniczej la«K 
trzcinowej z gałką i ciężarka zaszytego w płótno...

Rezultat dotychczasowych poszukiwań zadatf* * 
niający. .

Ks. G. wskazał dwanaście źródeł w samem m1 * 
ście.

== Jarmark. Pie.
W przyszły poniedziałek rozpocznie się 

clianowcu, osądzie powiatu mazowieckiego, 
nji łomżyńskiej, jesienny jarmark doroczny.

Przedmiotem handlu będą głównie kouie«



wź Ostatnich dwóch tygodniach nwznani zloczyń-

Za podpałkę użyto zapałek, papieru i waty nasy- 

C°Na szczęście, ogień rychło spostrzeżono i w za­
rodku stłumiono^ zapobiegając większemu nieszczę­
ścia- 

- Z Wilna.
Osoby, z Wilna wczoraj przybyłe, zawiadamiają 

nas, iż panuje taiń silny tyfus plamisty.
Ubodzy wyrobnicy, mieszczący się po suterenach, 

zapadają głównie na nileszczęsną chorobę, która 
śmiercią się kończy.

Komisja sanitarna, postanowiona przez rząd, ma 
w tych dniach rozpocząć swoje prace nad wprowa­
dzeniem środków prewencyjnych.

— Zbrodnia.
Sąd okręgowy suwalski roztrząsał niedawno spra­

wę rodziny Sikorskich: ojca i trzech córek, które 
Namordowały swą macochy, a następnie pastwiły 
się nad trupem, odcinając rcłowę i palce u rąk. 
' Wyrok, ze względu na okoliczności sprawy, wy­
pad! dość łagodny.

Najstarsza córka została ńaazana na dwa lata do 
domu roboczego, średnia na rok jeden, poczem obie 
mają przez cztery lata pozostawać pod dozorem po­
licji.

Najmłodszą uwolniono.
= Wypadki.
• Pracujący przy nowobudującym się domu nś ulicy No- 

Wolipio, pod nr 30 Juljan Sz., przez nieostrożność spadł 
łz wysokości drugiego piętra i potłukł się silnie.

Odwieziono go na kurację do domu.
• Na Grzybowskiej pod nr li, ślusarz Josek D., okuwając 

okna pierwszego piętra, wypuści! z rąk jedną połowę okna, 
która spadając na ulicę trafiła w pizechodzącą trotuarem 
Chaję K. i silnie skaleczyła ją w głowę.

i * Wczoraj w mieszkaniu p. Marji W., przy ulicy Wiel­
kiej, pod nr 13, zjawił się faktor Zysman Cz., a dostrzegł­
szy, że p. W. jest samą, sięgnął śmiało po leżące na stole 
kolczyki złote i pierścionek I umknął.

1 Śmiałka przytrzymał na krzyk poszkodowanej stróż miej­
scowy.
' * Dorożkarz nr 20 najechał na Miodowej na p. Michalinę 
L. i skaleczył ją w twarz. A

Winnego aresztowano.
• Rozpoczęta w restauracji „pod Gwiazdą11 sprzeczka, za­

kończyła się aż na ulicy.
Władysław K. uderzył laską Józefa K. w głowę tak sil­

nio, że rozciął mu skórę.
------ ---- ooo^-ooe o

Ze świata.
: Ml

X Miasteczko Rozwadów w Galicji zgorzało w dniu 
19-ym b. m. do potowy. Płomienie strawiły też sąsie­
dnią wioskę.

X Z New-Yorku. Warszawianin, Heilpern, założył 
w Nowym-Jorku czytelnię polską dla rodaków. Dowia­
dujemy się o tem z cyrkularza, wystosowanego do re- 
dakcyj pism warszawskich, w którym zarząd instytucji 
pomienionej uprasza o nadsyłanie pism tutejszych.

X W Brighton dnia 7-go października Otwartą będzie 
wystawa starożytnych pasów, tkanin jedwabnych i wa­
chlarzy. Podobno obywatele galicyjscy znaczną partję 
pamiątek tego rodzaju już tam posłali. Poznańskie ma 
iść za ich przykładem, tylko w Królestwie nikt się dotąd 
na inicjatywę nie zdobył w tym względzie.

X Dla uczniów! W Berlinie, zarząd kolei konnej i 
obwodowej obniżył do połowy cenę biletów dla uczniów, 
udających się do szkól i z powrotem. Dogodność taka 
byłaby pożądaną i u nas, zwłaszcza dla uczniów uczęsz­
czających do dość odległego gimnazjum przy ulicy Pię­
knej...

X Ks. Bismarck został w tych dniach niepospolicie 
zaszczycony ze strony wladzcy Japonji, który kolekcję 
jego oznak honorowych powiększył orderem, zwanym 
„Chrysanthemum."

X Portret Arabiego-baszy, sprzedawany dotąd swobo­
dnie na ulicach Konstantynopola, jest od dni kilku przez 
policję turecką starannie konfiskowany.

X Najdawniejszy dziennik. Czasopismo Le livre po- 
daje wiadomość, opartą na ostatnich poszukiwaniach 
naukowych, że najdawniejszy dziennik w Europie wycho­
dzi! za czasów wyprawy Karola VUI-go do Neapolu w 
1494- roku pod nazwą: Journal & un sou, bulletin de 
la grande Armee d'Italie, który miano sprzedawać na 
ulicach Paryża. Czasopismo to przestało wychodzić w ro­
ku 1495. Kilka numerów przechowało się dotąd w bi- 
bljotece w Nantes.

. X Czworaki. W Beynnes (Seine et Oise) niejaka Ma­
rine powiła czworo bliźniaków: troje dziewcząt i chłop­
ca. Z czworga dzieci, zupełnie rozwiniętych, tylko je­
dna dziewczynka pozostała jeszcze przy życiu, lecz jest 
ona tak słabą, jż wątpić nąlęży ^przedłużeniu jej życia. 
Chłopczyk ważył 1 kilogram 95Ó gramów, a dziewczyn­
ki po 1 kilogramie 430 gramów. Ogółem 6 kilogramów 
240 gramów.

X Praktycznie! W Paryżu, przy ulicy Saint-Lazaro 

spostrzeżono w tych dniach przy bramie jednego z do­
mów stołek, na tym zaś kapelusz, a w kapeluszu kartkę 
z następującym napisem: „Szanowną i miłosierną wielce 
publiczność Uprasza się o litość dla biednego kaleki, któ­
ry Właśnie w tej chwili udał się na śniadanie...“

X Nekrolog. Dzienniki angielskie pomieszczają ob­
szerne nekrologi słynnemu koniowi wyścigowemu „Blair- 
Athol." Nieboszczyk, który żył współcześnie z „Gla­
diatorem" i był zwycięzcą „Filie de l’Air,“ zmarł z za­
palenia płuc,.. Gdyby istniał Panteon dla wielkich wy­
ścigowców, jak dla wielkich ludzi, „Blair-Athol" nieza­
wodnie znalazłby w nini pomieszczenie. Ostatni jego 
właściciel wyliczył zań 320.000 franków.

X W „New-York Herald" czytamy następujące ogło­
szenie: „Józef Fisher, począwszy w sobie powołanie do 
stanu policyjnego, pragnie zająć obowiązki strażnika 
w osadzie, nie liczącej więcej nad 500 mieszkańców. 
Fisher ma lat 24, posiada wszystkie zęby, trzyma prze­
szło dwa łokcie wysokości, a waży 172 funtów!"

-— Złożyli w redakcji "Kurfym Warszawskiego:.
Na pogorzelców Białej.

(268) Gustaw Czajewski rs. 1, (257) L. B. z Kijo­
wa na pogorzałą wdowę utrzymującą uczniów rs. 5 
k. 50, (251) N. S. rs. 3.

Na kościół Wszystkich Świętych.
A. W. rs. 3.

. Dla uczniów.
(249) Otton P. i Karol D. is. 1 k. 30, (272) S. G. 

k. 32.
Na pomnik Mickiewicza.

, (261) J. B. k. 50, z Zamoszach k. 50, (261) Kossa­
kowski Roman z Micfialewic k. 25.
.— (263) L. J. ze Sannik dla biednych do uzna­

nia redakcji rs. 4 k.' 10 jako sporna kwota z p. W. 
G., dodając przytem od siebie na pomnik Mickiewi­
cza rs. 4 k. 10.

— (259) W dwudziestą siódmą bolesną rocznicę 
śmierci najlepszej żony ś. p. Stefa nji z Maluziewi- 
cżów, niepocieszony w smutku mąż złożył rs. 25, 
przeznaczając rs. 15 dla pogorzelców m. Biały, a rs. 
10 na wpis dla niezamożnych uczniów.

— (255) Rs. 5 na pogoizelców Białej złożone na
moje ręce przez panią. M. przesyłam sz. redakcji 
Awrjera warszawskiego. C. Micińtki.

<e> iUc «» a a& Jj

t W dniu jutrzejszym. jako w pierwszą bolesną rocznieę 
śmierci ś. p. Józofa Kąsinowsktago, towarzysza sztuki 
drukarskiej, odbędzie się w kościele , powązkowskim o go­
dzinie 9-ej zrana, żałobne nabożeństwo zą spokój jego du­
szy, po skończenia którego nastąpi poświęcenie grobu, na 
które pozostała matka wraz z rodzeństwem zaprasza kre­
wnych, przyjaciół, kolegów i znajomych. —744—

f ś. p. Bolesław Perkowski, po długiej i ciężkiej cho­
robie, Zakończył życie dnia 19 b. m., przeżywszy lat 5i Stro­
skani rodzice1 zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok dnia 22 b. m., w piątek, z ko­
ścioła św. Krzyża, o godzinie 4-oJ po południu, na cmen­
tarz powązkowski, odbyć się mające. 2 2934

7 Ś. p. Jóżefat Czarnecki, fabrykant, przeżywszy la t 67, 
po krótkiej słabości, przeniósł się do wieczności. Pozostała 
w smutku rodzina zaprasza na żałobne nabożeństwo w dniu 
22 b. m., w piątek, o godzinie 10 i pół zrana, w kościele 
św. Anny odprawie się mające, a następnie na wyprowa­
dzenie zwłok w tymżle dniu, o godzinie 4-ej po południu, 
na cmenfarż powązkowski. 2953—

+ 8, p. 'Leokadja z Obryckich Mierczyńska, przeży­
wszy lat 52, *w dniu 20 b. nr rozstała się z tym światem. 
Pozostały mąż wraz z córką i zięciem zaprasza krewnych i 
przyjaciół na żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża 
w dniu 22 b, m., o godzinie 10-ej zrana, odbyć się mają­
ce i następnie na Wyprowadzenie zwłok na cmentarz po­
wązkowski. —2957—
f Ś. p. Julja Nowińska, panna, córka meżyjących mał­

żonków Teofili z Mikułowskich i Ignacego Nowińskiego, b. 
sędziego apelacyjnego, po ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami, zakończyła życie w dniu 20 września r. b. 
Pozostała stroskana ciotka po jej zgonie zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w piątek, 
dnia 22 b. m., z kościoła Narodzenia N. Marji Panny na 
Lesznie. —2952—

T S. p. Ludwik Wilhelm Thiel, obywatel i majster pie­
karski, po długich cierpieniach zasnął w Bogn dnia120 b. m. 
Pozostała, żona z trojgiem dzieci zapraszają krewnych oraz 
znajomych na wyprowadzenie zwłok w piątek, o godzinie 
4-teJ po południu, z kapliey ewangelicko-augsburskiej, na 
cmentarz tegoż wyznania, —2941—

f W dniu 22 b. m., jako w trzecią bolesną rocznicę śmier­
ci ś. p. Jana Pawskiago, odbędzie się żałobne nabożeń­
stwo o godzinie 10-ej zrana, w kościele powązkowskim, na 
które pozostała wdowa z dziećmi zapraęza krewnych i ży- 
ężliwyeh. " C ' - C ", -2950-

f W kościele św. Anny, na Krakowskiem-Przedmieściu 
odprawi się nabożeństwo żałobne za zmarłych członków na­
leżących do arcybractwa Serca N. Marji Panny, w dniu.22 
b. m., w piątek, o godzinie 10-ej zrana, na któro senior

tegoż arcybractwa zaprasza wszystkich członków należą­
cych do tegoż. —2936—

f W dnin 22 b. m., w piątek, jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Karola Prota Zanelli, b. obywatela 
ziemskiego i oficera b w. p., odbędzie się w kościele św. 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 10 i pół 
zrana, żałobne nabożeństwo, na które w smntku pogrążona 
wdowa wraz z wnuczką uprzejmie zapraszają krewnych i 
przyjaciół. -2928-

f W dniu 23 b. ta., w sobotę, jako w rocznieę śmierci 
ś. p. Maksymiljana Moszyńskiego, odbędzie się za jego 
duszę o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Krzyża, wo- 
tywa żałobna, na którą pozostała wdowa zaprasza kre­
wnych i życzliwych. 2951

W sobotę, dnia 23 b. m.. o godzinie 10-ej zrana w ko­
ściele Dpieki św, Józefa, wprost ulicy Królewskiej, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo, za duszę ś. p; Walerji 
zThiemów Karasimowiczowej, jako w drugą rocznieę jej 
śmierci, na któro pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —2929—

f Za spokój duszy ś. p. Bronisława Dobrzańskiego, 
urzędnika drogi żelaznej nadwiślańskiej, odprawionem bę­
dzie dnia 23 b. ni., w sobotę, o godzinie 10-ej zrana, na­
bożeństwo oraz poświęcenie pomnika na Powązkach, na któ­
re pozostała żona z rodziną zapraszają przyjaciół, kolegów 
i znajomych zmarłego. —2946—

f W dniu 23 b. m., w sobotę, jako w dzień imienin ś. p. 
Tekli z Sokołowskich Winer, odbędzie się za spokój jej 
duszy nabożeństwo żałobne, o godzinie 8-ej zrana, w ko­
ściele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, na które za­
prasza się krewnych i znajomych. —2949—
f Z powodu imienin przypadających w dniu 29 września, 

nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Michała Sołtykiewi- 
cza, właściciela apteki, odbędzie się w dniu 23 b. m., w so­
botę, o godzinie 10-ej zrana, na które pozostała żona z sy­
nem zaprasza krewnych i znajomych. —2942—
t W d. 15 b. m., w dobrach Ustanów, powiecie grójec­

kim, po parogodzinnych ciężkichJ cierpieniach, powiększył 
grono aniołków ś. p, Władzio Kopczyński, przeżywszy 
10 miesięcy. Stroskani rodzice po stracie jedynego dziecka 
zawiadamiają o tern krewnych, przyjaciół i znajomych.

—2932—
f Krewnym i wszystkim życzliwym, którzy w dniu 17-m 

b. m. odprowadzili do grobu zwłoki ś. p. Edwarda Krecz­
mara, jak również ks. pastorowi Hólzowi za słdwa reli­
gijnej pociechy, wypowiedziane nad grobem, matka i brat 
zmarłego serdecznie dziękują. —2940—

Zj Cessirst'wa/- 
Petersburg 19 go września. — Nowoje wremja pu­

sze, źe z księciem czarńogórskitn wyjeżdża cała je­
go świta. Książę zamieszka w pałacu w Kremlu i 
zamierza przepędzie W Moskwie trzy dni.

Petersburg 19-go września. — Nowoje wremja do­
nosi, że nowe zmiany w prawie prasowem podobno 
już zostały zatwierdzone przez komitet ministrów i 
wkrótce będą opublikowane. „W komitecie, powia­
da Nowoje wremja, nikt nie zwrócił uwagi na to, że 
według naszych praw zasadniczych tak radykalna 
zmiana ustaw wymaga zatwierdzenia przez radę 
państwa. Robione uwagi dotyczyły jedynie tego, czy 
prawo zamykania dzienników, będące dotąd atry- 
bncją rządzącego senatu, ma być oddane wyższej 
komisji czy też komitetowi ministrów. Większość 
oświadczyła się za wyższą komisją ożyli za* proje­
ktem ministerjum spraw wewnętrznych, który tym 
sposobem w całości został przyjęty*.

Petersburg 19-go września. — Z Aten telegrafują 
do Gołosu, że oddziały grecki i turecki, które przyj­
mowały udział w pogranicznem starciu, wymieniły 
między sobą protokóły zalecające im powstrzymy­
wać się od nieprzyjacielskich działań.

Petersburg 19-go września.—Wiedeński korespon­
dent Gołosa pisze między innemi do tego dzienni­
ka: „Wasi galicyjscy korespondenci powiadomili 
was już zapewne o liście ogłoszonym w tych dniach 
w krakowskim Czasie, streszczającym jakąś rozmo­
wę księcia Bismarcka. Rzecz naturalna, źe owa roz­
mowa wywołała w tutejszych sferach mnóstwo do­
mysłów i zwróciła na siebie powszechną uwagę. 
Poważni i solidni politycy od razu nie chcieli wie­
rzyć wszystkim bredniom w rozmowie zawartym. 
Nordd.-Allg. Ztng wystąpiła już z zaprzeczeniem, 
które co do dosadności i kategoryczności nic nie po­
zostawia do życzenia. Nazywa ona ową rozmowę 
„zuchwalem kłamstwem", „wymysłem ogórkowego 
sezonu" itp. Pomimo to Czns nie odrzekł się dotąd 
„prawdziwości" rozmowy. Żałować tylko można, że 
Czas krakowski padł ofiarą jakiegoś mistyfikatora, 
a jeszcze bardziej godnem pożałowania jest to, źe 
Czas nie chce się przyznać do kłopotu, z czego wy­
radza się domniemanie, czy w tera wszystkiem n*ie 
jest winną redakcja, a takie podejrzenie zawsze 
jest nieprzyjemnem dla każdego więcej poważnego 
dziennika".

Ałos/cwa 20-go września. — Zarząd Najwyższego 
Dworu ogłasza Nąjwyższy rozkaz zalecający, aby z



powodu przybycia Najjaśniejszych Państwa ao 
Moskwy i mającej się odbyć procesji doUspeńskie- 
go Soboru, o godzinie 1 */.? zebrali się w wielkim 
pałacu w Kremlu wszystkie osoby obojga płci ma­
jące prawo bywania u Dworu, sztabs i oberofice- 
rowie gwardji, armji i floty,—szlachta obojej pici, 
prezydent miasta Moskwy i innych miast, kupcy 
rosyjscy i zagraniczni, obywatele honorowi i ce­
chowi rzemieślnicy.

Moskwa 20-go września.—Dla publiczności wy­
stawa została zamkniętą na dwa dni, tj. na czwar­
tek i piątek. _______„

Ostatnia poczta
„Kur jer a Warszawskiego”.

Lwów 19 go września. —Sejm przekazał komisji 
kolejowej wnioski budowy kolei żelaznej z Krosna 
przez Rzeszów do Sandomierza w Królestwie Pol- 
skiem, tudzież ze Lwowa do Żółkwi.

Tryest 20-go września. — Wczoraj o godzinie 7 
minut 40 para cesarska opuściła zamek Miramare, 
udając się z powrotem do Gddóllo.

Tryest 20-go września.—Wstępne śledztwo w spra­
wie Wilhelma Oberdanka odkryło następujące szcze­
góły: Zbrodniarz urodził się r. 1858 w Tryeście; tu­
taj ukończył szkołę realną, poczem słuchał poli­
techniki wiedeńskiej. W maju r. 1878 w’ziety został 
do wojska, z którego szeregów uciekł w czasie gdy 
armja austrjacka zajmowała Bośnję. Udał się te­
raz do Rzymu, gdzie oddawał się studjom matema­
tycznym. Wilhelm jest synem z nieprawego łoża. 
Matka jego zamężna od lat 22 i jako pani Far.en- 
czicz posiada dom w Tryeście. Nie wie ona co się 
stało z uwodzicielem, który nie pisał do niej od cza­
su opuszczenia. Oberdank był dobrem, skromnem i 
delikatnem dzieckiem; w szkołach zdobywał zawsze 
pierwszy stopień w klasie. Parę miesięcy brakowało 
mu już tylko do ukończenia wyższych nauk w Rzy­
mie i zdobycia stanowiska inźeniera. U matki Ober­
danka znaleziono jego bibljotekę, złożoną z dzieł 
Woltera, Mazziniego, Monteskiusza i innych. Matka 
zbrodniarza niepocieszoną jest w boleści i przypi­
suje czyn Oberdanka wpływom, jakim uległ w Rzy­
mie.

Londyn 20-go września. — Times dowiadują się, 
że Malet otrzymał instrukcję powiadomienia khe- 
dywa, iż żaden wydany na buntowników wyrok 
śmierci nie może być wykonanym bez przyzwolenia 
rządu brytyjskiego. Times donoszą, że poczyniono 
kroki, ażeby Arabiemu dodany został adwokat an­
gielski, jako obrońca prawny.

Konstantynopol 20-go września. — Lord Dufferin 
oświadczył W. Porcie notą, że dalsze prowadzenie 
układów o wyselkę wojsk tureckich do Egiptu by­
łoby bezowocnem; wyraża wszakże nadzieję, że 
zerwanie układów nie zamąci przyjaźni pomiędzy 
Anglją a Turcją, ponieważ obydwa państwa jedna­
kowo się zapatrują na sprawę egipską.

Aleksandrja 19-go września.—Depesza Abdellala 
baszy oznajmia, że nigdy nie miał zamiaru wykra­
czania przeciw rozkazom kliedywa i gotów jest pod­
dać się; oczekuje też ku temu poleceń.

Telegramy własne
„BKurjerti Warszawskiego."

Wiedeń 21-go września.
Dyrekcja kolei południowej ogłasza, iż ruch na 

przestrzeni pomiędzy Brixen i Botzen (droga do 
Merami, przyp. red.) został na miesiąc zastanowio- 
nym. Komunikacja z Meranem odcięta; sama miej­
scowość lecznicza nieuszkodzona.

Tryest 21-go września.
Śledztwo wykazało, że tak dawniejsze jak i obe­

cnie przez Oberdanka zamierzone rzucenie bomby 
Orsiniego miało na celu przeszkodzenie uroczyste­
mu obchodowi 500-letniej rocznicy przyłączenia 
Tryestu do Austrji, tudzież zapobieżenie przybyciu 
Cesarza do Tryestu. Komitety zorganizowane w tym 
celu odkryto w Udynie, Tryeście i Rzymie.

Tryest 21-go września.
Osservatore triestino zamieszcza list odręczny ce­

sarza Franciszka Józefa dziękujący miastu za go­
ścinne i okazałe przyjęcie w czterech językach 
krajowych.

Alelisandrja 21-go września.
Dekret kedywa ogłasza ustanowienie trybunału 

specjalnego dla osądzenia sprawców rzezi czerwco­
wej w Aleksandrji. Inny, trybunał będzie sądzić 
zbrodnie popełnienie w innych miejscowościach 
Egiptu.

CF •<

JLondyn 21-go września.
Times donoszą: Żołnierze nubijscy, pragnący się 

poddać anglikom, zastrzelili Abdellala baszę. Wol­
seley wydał w Kairze proklamację, w której oznaj­
mia, że w razie wybuchu nieporządków każę woj­
sku strzelać.

Parys: 21-go września.
Depesza z Aleksandrji potwierdza, że w Daman- 

hur pospólstwo egipskie zamordowało trzech euro­
pejczyków.

W Benha i Tantah wybuchły również zaburze­
nia.

JLondyn 21-go września.
Times podają jako rzecz pewną, że kedyw je­

szcze przez długi czas będzie musiał opierać się na 
wojskach angielskich. Zdaniem tego pisma, należy 
koniecznie pozostawić jeszcze na pewien czas do­
stateczną liczbę wojska, aby powstrzymywać nie­
chęć krajowców względem anglików.

IsOndyn 21-go września.
Z powodu objawiającego się wzburzenia w arab­

skiej dzielnicy Kairu, jenerał Wolseley zagroził 
obstrzeliwaniem miasta w razie nowych niepo­
rządków.

Wiedeń 21-go września.
Przybyła tu cicha, apatyczna, zgrzybiała i gasną­

ca ex-cesarzowa Eugenja. Widok jej budzi głębo­
kie współczucie. Canon maluje portret zmarłego 
cesarzewicza.

Moskwa 20-go września.
Najjaśniejszy Pan, Najjaśniejsza Pani, Następca 

Tronu i Wielcy Książęta Jerzy, Aleksy, Sergjusz i 
Paweł ńleksandrowicze raczyli dziś rano przybyć 
do Moskwy. Na stacji drogi żelaznej witały Ich 
wszystkie władze cywilne i wojskowe, oraz przed­
stawiciele miasta. Na dworcu stała honorowa warta 
z muzyką. Wszystkie place i ulice któremi w o- 
twartych powozach powoli jechali Dostojni goście 
były przepełnione ludem. W kaplicy Iwerskiej 
Najjaśniejszy Pan, Najjaśniejsza Pani, jakóteż 
wszyscy Członkowie Rodziny Monarszej ucałowali 
obraz, a następnie udali się do pałacu-w Kremlu. 
Na godzinę przedtem przyjechał książę czarnogór­
ski Mikołaj ze świtą.

Moskwa 21-go września.
Najjaśniejsi Państwo raczyli ukazać się wczoraj 

w sali Georgjewskiej Kremlu, napełnionej mie­
szkańcami miasta. Głowa miasta Moskwy przemó­
wił riastępującemi słowy: TNajjaśniejszy Panie! 
Moskwa cieszy się widząc Cię w swoich murach. 
Każde nowe spotkanie jest nowym objawem tej łą­
czności, jaka wiąże Monarchę z narodem. W tej łą­
czności Najjaśniejszy Panie Znajdziesz zawsze naj­
silniejszą odporę przeciw wrogom wewnętrznymi 
zagranicznym. Jestem szczęśliwym, że imieniem Mo­
skwy mogę złożyć Ci chleb i sól“. Najjaśniejszy 
Pan raczył łaskawie odpowiedzieć:; „Szczęśliwym 
jestem znajdując się w Moskwie. Dziękuję za ser­
deczne przyjęcie11. Słowa te przyjęte zostały grzmią­
cym okrzykiem „hura!“ Przeszedłszy przez inne sa­
le również napełnione, Ich Cesarskie Moście udali 
się do Uspeńskiego soboru i Czudowskiego mOna- 
steru, a potem raczyli być na śniadaniu w pałacu 
Mikołajewskim, zkąd otwartym powozem ruszyli 
db instytutu. O godzinie wpół do ósmej odbył się 
obiad w pałacu Piotrowskim, na który zaproszeni 
byli wyżsi urzędnicy.

(f rel 20-go września.
O godzinie 9-ej rano przejeżdżał na Kursk Jego 

Cesarska Wysokość W. Książę MichałMikbłajewicz 
z Rodziną. Na stacji witali go wyżsi urzędnicy cy­
wilni i wojskowi, a przedstawiciele miasta podali 
chleb i sól.

Petersburg 21-go Września.
Krakowski korespondent Gołosa zajmuje się dziś 

sprawą znanej rozmowy księcia Bismarcka i utrzy­
muje, że opublikowanie jej mogło leżeć w interesie 
Prus i przynieść im korzyść polityczną przez wpływ 

, na wybory.

Petersburg 21 go września.
Według informacyj nadesłanych Heroldowi 

lestwieTolW^o^uć się należy bardzo do' 
brego urodźaj{F^burąii cukrowe, skutkiem cze. 
go przewidy wanem jest znaczne obniżenie cen on"

— Do zarządu warszawskiego okręgowego Towarzviu5 
krzyża czerwonego wpłynęło od dnia 1 lipea do 1 ‘
1882 roku. ...................... _ clpni»

1) Na korzyść krzyża czerwonego:
Z chełmsko-warszawskiego duchownego konsystorza 

brane do skarbonki rs. 7 kop. 70, od protojereja Horrżnn' 
towa wniosek jako członka rs, 3, od F. F. Óżaplionie»o ™ 
3, od jenerał majora do Wibcr de L’il-Adam rs. 10, od i 
go małżonki Luizy Iwanówny de Wiler de L’il-Adara rs in' 
od pp. oficerów 28 połockiego pułku piechoty rs. 10, od W 
K. Paprockiego rs. 1, od jenerał-majora J. W. Tyclimenie 
wa rs. 19. od L. P. Ogiuśta rs. 1, od Aleksandra Ginsa rs
I, od pułkownika O. G. Pa.lik era rs. 2, od S. J. Frumkina 
rs. 10, od rzeczywistego radcy stanu P. K. Szczebalskieco 
rs. 5, od jenerał-majora A. A. Polenowa rs. 5, od poruczni­
ka F. P. Popławskiego rs. 1, od jenerał-majora A. N. Knr' 
łowa rs. 10, od jego małżonki Lubow AJeksandrownej Kur- 
łowej rs. 5. od Karola Józefowicza Filipskiego rs. 10, od P‘
J. Szołowskiego' rs. 1, od asesora kołegjalnego L. Ńeklaje-
wa rs. .1, od sztabs-kapitana D. J. Lawrentjewa rs. 2. od 
naczelnika powiatu rawskiego rs. 7 kop. 68. od A. A. Wró­
blewskiego rs. 1. od księdza Dymitra Ńiżowskiego rs. 3. od 
mieszkańców gminy Wionzowna powiatu nowomińskiego" rs 
1 kop. 50, od asesora kolęgjalaego D. K. Romodanowa rs" 
1, od F. P. Wojno rs. 1, od naczelnika powiatu warszaw­
skiego rs. 1, od K. K. Egerta rs. 1, od psałomszczyka M. 
Nosal rs. 1, od G. K. Popowicza rs. 2, od sekretarza ga- 
bernjalnegó Solowiewa rs. 1, od duchowieństwa dekanatu 
opoczyńskiego rs. 11 kop. 33. od księdza Grzegorza Bursa 
rs. 1, od pułkownika D. P, Palicyna rs. 10, od jeneral-ma- 
j ora Szwedera rs. 3, od oficerów 15-go ołopieckie.go pułku 
piechoty rs. 34 kop. 69,.. od mieszkańców gminy Walkoivsk 
w powiecie brzezińskim rs. 45, od nauczyciela J. Lisińskio- 
go rs. 1, od N, W, Osknera rs. 3, od rangowych brygady 
straży pogranicznej w Aleksandrowie rs. 98 kop. 48, od 
służbowych na komorze celnej w Slupczy rs! 4, od J. A. 
Mrongowjewa rs. 1, od radcy kolegialnego Frejburga rs. 1, 
od A. A. Deppela rs. 1, od J. D. Hocha rs. 3, od A. J. Ko­
cha rs. 5, od księdza Jana Korzeniowskiego rs. 5, od psa­
łomszczyka Teofaną Arendare.wą rs. l, od służbowych w se- 
minarjum nauęzyeielskiem w Biały rs. 3, od służbowych 
przy warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej dro­
gach żelaznych rs. 50 kop. 42, od księdza Karola Jasiń­
skiego rs. 2, od służbowych w szkoło realnej w Włocław­
ku rs. 9, od mieszkańców gminy Wielka Wola w powiecie 
opoczyńskim kop,. 9.2, z, komory celnej Dobrzyń rs. 9, z.ko­
mory celnej Słupia fs. 5, z punktu .przechodniego w Radzie­
jowie rs. 1, z komory celnej Mława rs. 36 kóp. 30, od na­
czelnika powiatu ,krasnostawskiego rs. 2, z komory celnej 
Nieszawa rs. 3, ód'D. P. Gołowina rs. 1, od A. A. Tynio- 
fiejewa rs. 1, od W. S. Berengartona rs. 1, od będących 
w służbie w okręgu celnym •' zawiehośtskinr rs. 20 kop. 7, od 
Karola Łazarewa rs. 1, ód M. M. Zamarajo'wa rś. 3. Razem 
wpłynęło w m. lipcu rs. 507 kop. 9, a w połączeniu z re­
manentom do 1 lipca rs. 99,329 kop. 1.4*/3, z tej kwoty wy­
dano rs. 1590, pozostaje przeto w dniu 1 sierpnia r. b. rs. 
97,739 kop. 14>/2. .......

2) Na korzyść warszawskiego zgromadzenia sióstr miło­
sierdzia świętej Elżbiety:

Od pułkowniua D. P. Policyna rs. 5, z rady powiatowej 
kutnowskiej za utrzymanie w mieście Kutnie dwóch sióstr 
w 2-gieni półroczu rs. 318, podobnież z rady powiatowej 
w Hrubieszowie rs. 106, od oficerów 15-go ślisesburskiego 
pułku piechoty rs. 10 kop. 75, ze skarbonki Towarzystwa 
rs. 21 kop. 37, z zarządu drogi żelaznej warszawsko-wie­
deńskiej rs. 10 kop. 5. Razem wpłynęło w miesiącu lipcn 
rs. 479 kop. 17, z dniem zaś 1 sierpnia znajduje się rs.35,248 
kop. 93.

3) Na urządzenie baraku lazaretowego cesarza Aleksan­
dra Ii-go, w m. Warszawie.

Od naczelnika powiatu opoczyńskiego kop. 43, od mie­
szkańców gubernji siedleckiej rs. 470 kop. 5, od mieszkań­
ców gubernii radomskiej rs. 25 kopiejek 4. od mieSzkoń- 
ców gminy Chwaśeice rs. 1 kop. 45, zo szkoły realnej wm. 
Włocławku rs. 4. Razem wpłynęło w m. lipcu rs. 726 kop. 
97, w dniu przeto 1 sierpnia pozostaje rs. 9495 kop. 57.

— Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej ma honor po­
dać do publicznej wiadomości po szczególe ofiarodawców 
którzy w ciągu ubiegłego miesiąca to jest od dnia 1-go 
sierpnia de dnia lrgo września roku bieżącego dobroczynną 
składką zasilili ubogich, sprawdzonych przez Siostry miło­
sierdzia. , • ' -on

Ofiary miesięczne: dnia 1 sierpnia: J. P. rs. 100, hr. W 
Bra. rs. 100, Z. Z. rs. 100, hr. or. Zamoy. rs. 50, hr. M.P-'*- 
25, K. P. rs.. 25j G. P. rs. 25, K. S. rs. 25, Cze.A. Mog. rs. W, 
Biernacki rs. 10, Jan Bloch rs. 150. Ofiary jednorazowe: dnia 
1-go sierpnia: lir. Marja Przezdzieeka na posiłek dla cho­
rych rs. 90, K. B- koszta wygranego procesu rs. 201 k»pw 
8. rs. 50, Ign. i Aleks. Golilstandt rs. 30, P. J. 1’3- 4, ę-, 
rs. 3. Dnia 20-go: N. N. rs. 2, z redakcji Przeglądu kam- 

'‘ z redakcji Tyąalnika 
UilKCl l\.ur/‘sru rrrS. o< • 
i. 11 kop.'50, z redakcji Gazety Po^

1-go sierpnia: lir. Marja Przezdzieeka na posiłek^dla cho- 
rycli rs. jx. iwom;* wjgwwtgu. piwcon - a -n
8, rs. 50, Ign- i Aleks. Golilstandt rs. 30, P. J. rs. 4, R-

z 1
lickicgo rs. 18 kop. 62, , z ivurmuji j
rs. 69 kop. 42, z redakci Kurjefa Warszawukiet/o r 
z redakcji Widcu rs. 11 kop.'50, z redakcji Gazwj ‘ “77,3
rs. 5, z księgarni p. Orgelbranda kop. 25. Razem rs. 11* 
kop. 53. Biuro wsparło w tym miesiącu rodzin 338.

n—mii.i..i.u«_,iii, i,'jn.aniriwiiw".T.‘-'i’ł ii —fl*
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WIELKI: Dziś: „Bal maskowy”. LETNI. 

Dziś : „Montjoye11. Jutro: „Diyertissenient11, nyzaJ' 
dasz11, „Damy i huzary11 i „Divertissement z Kidy • 
— NOWY: Dziś: „Trzy kapelusze11 i „Bęłm • 
tro : „Rabusie cudzej zwiergyay11.

IF c a t r s s ń a it i (f'
Dziś i Jutro: WwrssdivianTei. (481;



Teatr „Nowy-Świat.“
nziś: «0ŚciW występ p.Ąlgndra Pod^^^gQ- r, -699-

pierwsze i jedyne w ś wiecie 
praktyczne polskie 

kszcz® kwiczę, 
przy ul. Koszyki nr 1, w Warszawie.

Wejście w dnie powszednie kop. 25, w niedziele 
.•święta kop- 15- Dz’eci do lat 10-ciu wchodzą bez- 
nlatnie. Zwiedzającym zapewnia się zupełne bez­
pieczeństwo od ukłóeia pszczoły. —643—

Komitet synagogi
podaje do wiadomości, iż w synagodze, na Tłoma- 
ckiem, nabożeństwo wieczorne, jutro, w piątek roz- 
pocznie się o godzinie 6-tej. —742—

Urząd starszych zgromadzenia 
czeladzi mularskich (2947) 

zawiadamia pp. czeladzi, iż w dniu 24-tym b. m., to 
jest w niedzielę, odbędzie się sesja kwartalna, o go­
dzinie 4-ej po połuoniu, przy ulicy Pięknej i Moko­
towskiej pod nr 8, w mieszkaniu p. Kaczmarskiego.

— Adwokat przysięgły, Sorgenstein, powró­
cił z zagranicy. Świętojerska nr 16. —2958—

— Stefan Godlewski, adwokat przysięgły, po­
wrócił do Warszawy (Zielna nr 20). —2939—

— P. Karolina Karasińska, właściciel­
ka magazynu (po J. Królikowskiej), plac Zamkowy 
nr 4, dom Er. Lilpopa, wyjechała do Paryża celem 
zaopatrzenia się w modele sukien i okryć na sezon 
jesienny. —2948—

— Aleksandra Watkiewicz, właściciel­
ka magazynu mód przy ulicy Długiej nr 6, powró­
ciła z zagranicy, zaopatrzywszy magazyn w naj­
świeższe modele na sezon jesienny i zi­
mowy. —2955—

Towarzystwo
drogi żelaznej

warszawsko - ter espohkiej.
fV dniu 20-ym września (2-im października) 1882 

r. odbytem zostanie w dworcu stacji głównej, na 
Pradze, publiczne losowanie akcyj i obligacyj dro­
gi żelaznej warszawsko terespolskiej umorzyć sie 
mających.

Wyplata wylośowanych akcyj i obligacyj, któ­
rych numera, niezwłocznie po odbytem ciągnieniu, 
do wiadomości publicznej podane zostaną, roz- 
pocznie się z dniem 20-tym września (2-im paździer­
nika) r. b.

Papiery wylosowane zwracane być winny ze 
wszystkiemi niewymagalnemi jeszcze kuponami 
procentowemi, to jest: obligacje z 7-ma, a akcje 
z 8-ma kuponami bieżącemi, od włącznie kwietnio­
wego 1883 r.

Posiadaczom wylosowanych akcyj, wydawane 
będą w miejsce takowych akcje pożytkowe.
. W razie braku kuponu procentowego, wartość 
JeS° nominalna potrącaną będzie z sumy za akcję 
mb obligację wylosowaną, do wypłaty przypada­
jącej.

Jednocześnie, z dniem 20-tym września (2-im paź­
dziernika) r. b., rozpocznie się wypłata należności 

kupony procentowe półroczne, mianowicie za 
*3? a^cyj i 13 ty od obligacyj.

* Pyyźsze wypłaty dopełniane będą w miejscach, 
^9^4 uskutecznianemi były, za granicą 
miejscowej, a w kraju i w Cesarstwie, 

"Kwm, licząc półimperjał po rs. 5 kop. 15, lub wa- 
obiegową, podług kursu półimperjałów z dnia 

wypłaty. —739—

_ Kośmiński powrócił do Warsza- 
Ł_ : —2901—

„.‘T doktor Eudwik Cymerman wyje- 
granicę, —2930—

Worbert JPiwowoński, właściciel ma­
nio/1111 s?Rien i okryć damskich, wyjechał za gra- 

ę w celu zakupienia najświeższych modeli. (2919)

Dyrekcja dróg żelaznych
warszalosko-wiedtńskiej i warszawsko-tydgoskiej.

Z powodu kończącego się sezonu kąpielowego 
w Ciechocinku, pociągi pomiędzy Aleksandrowem i 
Ciechocinkiem, począwszy od dnia 12-go (24-go) 
b. m,, kursować będą tylko trzy razy tygodniowo, 
a mianowicie: w niedziele, wtorki i piątki, i wy­
chodzić z Aleksandrowa, o godzinie 7-mej rano i o 
godzinie 8-ej minut 45 wieczór; w odwrotnym kie­
runku pociągi wychódzić będą z Ciechocinka, o go­
dzinie 8 ej minut 23 rano i o godzinie 9 tej minut 
48 wieczór". —738—

— Adwokat przysięgły, Wiemirycz» 
powrócił do Warszawy, przyjmuje interesantów 
w kancelarji swej od 10 do 11 rano i od 5 do 7 po 
południu (Marszałkowska nr 57). —2910—

— Eecznica dla niezamożnych cho­
rych, plac teatralny nr 7, w domu gdzie 
apteka Heinricha, otwarta codziennie od 
godziny &-tej zrana do ti-tej wieczorem. (609)

(2735) 'Kontysta Gutzmdn, Kielańska 
nr4. Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby sztuczne, proszek i eliksirod30—50k.

Seweryn Szwarcenberg,
pom. adw. przysięgłego, przyjmuje sprawy cywilne 
i karne do godz. 9-tej zrana i od 3-ej do 5-ej po po­
łudniu. Elektoralna nr 20. —734—

—, Ęentysta Władysław Zieliński 
powrócił po zwiedzeniu klinik i zakładów dentysty­
cznych w Europie. RógMiodowej i Senatorskiej nr 
2(497). —2738—

— Choroby skórne, skrofuliczne i weneryczne, leczy 
doktor Władysław Mleczko, po powrocie 
z zagranicy zamieszkały przy ulicy Mazowieckiej 
14. Przyjmuje od8—9zrana i od4—Opo poł. (2744)

— Mieczysław Morbowski, profesor
śpiewu solowego, powrócił z zagranicy. Ulica Świę­
tokrzyska nr 17. —2876—

Od lecznicy przy ulicy Rymarskiej nr 5.
Dr Gabszewicz przyjmuje od g. 1—2 codziennie 

z chorobami chirurgicznemi i zębów. —2838—

— Maksymilian Glucksberg, adwokat 
przysięgły, powrócił z zagranicy (ulica Kluga 
nr 9).   -730-

Zakład gastronomiczny 
pod „JKafeiem*8, 

otworzyłam na ulicy Wowy-fŚwiat nr Z, 
vis-a-vis izby obrachunkowej.

Zakład ten przez lat 14 utrzymywany przezemnie 
na Pradze, odznaczał się wyborową kuchnią. Mam 
więc nadzieję, że szanowna publiczność tak licznie od­
wiedzająca mój zakład na Pradze, będzie i tu, mój 
nowy zakład równie licznie nawiedzać, a ja dołożę 
Wszelkich starań, ażeby zawsze była zadowoloną. * 

Z szacunkiem 
—2908 Marta W.

— Eeopold Meyet, adwokat przysięgły, po-
wrócił-do Warszawy. Kluga S.3, —737—

— Wanda Krawacka, utrzymująca pra­
cownię strojów damskich, ul. Nowy.Świat nr d. 22 
1-e piętro, powróciła w dniu dzisiejszym z zagra­
nicy. —2884—

— Kenty sta II Audi. Przejazd nr 11. 
Specjalnie wyjmuje zęby bez najmniejszego bólu za 
pomocą gazu znieczulającego. Plombuje, 
wstawia sztuczne zęby po rs. 2. — 718—

Chłopczyka 4-lethiego, | 
z dobrej rodziny i dobrze wychowanego, gdyby która 
z osób litościwych chciała wziąć na własność, ra­
czy się zgłosić do akuszerki, ulica Leszno nr 21.

—. Henryk Kotlubaj, magister nauk wetery­
naryjnych, powrócił do Warszawy i przeprowadził 
się na ulicę Sienną nr 6a, przy warszawskiej leczni­
cy dla zwierząt. —2900 —

— Kr W. Kapliński. przeprowadził się 
na ulicę Elektoralną nr 4. Przyjmuje chorych od 
5-ej do 7-ej po południu. —733—

— Magazyn platerowanych fabry­
ki JBraci Kuch, egzystującej od 1809 r., prze­
niesiony został z placu Teatralnego, obok pp. kano-. 
niczek (gdzie przez lat 43 się znajdował), na ulicę 
Wierzbową, róg Niecałej nr 2. —2904—

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
w&Kniemoc wskutek takowych. Złota nr 5. (2830

Zakłady Stolarskie, Tapicerskie i 

MAGAZYN MEBLI 
Sz. Olsztyńskiego, 

nowo-założony przy ulicy Senatorskiej nr 20, 
na prost kościoła.

Chcąc na nowem miejscu zasłużyć sobie na uznanie pu­
bliczności, będąc zaopatrzonym w znaczny wybór różnych, 
mebli dokładnej i. gustownej roboty, sprzedajo takowe po 
cenach bardzo umiarkowanych. Przyjmuje również obsta- 
lunki tak na roboty stolarskie, jak i tapicerskie, meblowe 
i dekoracyjne, i wykonywa takowe dokładnie i gustownie 
po cenach umiarkowanych. '—2387_

— Zęby po rs. 2, najlepszym systemem ame­
rykańskim, wprawia M. H. Neumark, dentysta, 
przez lat 12 w mieście tutejszem bez przerwy pra-, 
ktykujący, Wlomackie nr®. —2882— •

— Instytut leczniczy dra Kadlera 
przyjmuje chorych z chorobami sekretnemi 
(wener.) i skórnemi, tak na stałe pomieszcze­
nie, jako i przychodnich, od 10-tej do 12-tej i od 4-ej 
do 6-tej. Krakowskie-Przedmieście nr 38. —2r—
SMłłtiitOaiaiaflgłgsa-aiaggwuŁiił.TnBgjgcapjiUjrfd<.,<jfflgaaMii«4 M.assgEtatssamuitggaamaaBnBBtaMi'nn > 'hiwh.mhiwm

Dra Aleksandra M. Weinberga 

Pracownia Chemiczno-Rozfeiorawa 
dla oceny dobroci materjałów spożywczych artyku­
łów użytkowych i produktów przemysłu, oraz sta­
cja doświadczalna dla celów hygieny. 
Ulica Graniczna ńr 14. —133—/

Istniejąca od roku 1878
JPierwsća JLecsnica12 r

dla przyenoazącycn enorych. Ulica NIECAŁA Nr 7. (Dom
To warz. Lekarsk.) Przyjmują w niej następujący Lekarze: '

Od g. 9—10 Tomaszewicz Anna, chor, właściwe kobie­
tom i chor, dzieci. Codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt.).

Od 9—10 Dobrski K. Chor .wewnętrzne (specjalnie płuc i' 
krtani; Laryngoskopia). Codziennie (z wyj. poniedz. i piątku).

Od 9—10 Kobyliński F. Chor, szczęk i zębów. Zamówienia, 
na sztuczne zęby i plombowanie. Codziennie.

Od g. 10—11 Mayzel W. Asystent Uniwers. Choroby 
wewnętrzne. Codziennie.

Od g. 11—12 Bauerertz Adam. Choroby nerwowe. Le­
czenie elektrycznością. Codziennie.

Od ll>/3—121/a Kosmowski W. Chor, wewnętrzne (spe­
cjalnie wieku dziecięcego). Codziennie.

Od g. 12V3—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wenery-' 
ezne i skórne. Codziennie. .

Od 1— 2. Erlich Jan, choroby właściwe kobietom. Wtorki 
czwartki, soboty i niedziele.

Od g. 1—2 Thieme A. Choroby właściwe kobietom. W po-, 
niedziałki, środy i piątki.

Od g. 2—3 Kramsztyk Zygmunt. Choroby oczu. Co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Od g. 2^—37, Belka Teofil. Choroby weneryczne i skór­
ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałku.

Odg. 3—4 Brzeziński J. Chor, wewnętrzne, spec, nerwo­
we. Leczenie elektrycznością. Codz. z wyjątk. niedziel i świąt.

Od g. .'P/a—A-Vs Gutwsin J. Choroby chirurgiczne i zębów. 
Codziennie z wyjątkiem niedzieli świąt.

Od/4—5 Benni K. Chor. uszu. W poniedz., środy i piątki
Od 5—6 Filipowicz K. Choroby, wewnętrzne. Codziennie 

z wyjątkiem niedziel i świąt.
Od g- 5 — (i Perkowski S. Lek. ord.szp. Ujazd. Cho 

weneryczne i chirurgiczne organów moezopłciowyeh. Codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Opłata za poradę kop. 40. Zupełnie niezamożni otrzymy­
wać, mogą bilety bezpłatne od lekarzy lecznicy, oraz w Biu­
rze informacyjnym o nędzy wyjątkowej (Tamka nr 10).

LECZNICA
W r® life? RjiiiarsKej ar 5 i Lana 1.

Od g. 10—11 Dr Knlesza, choroby wewnętrzne i wieku 
dziecinnego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.

Od g. 11—12 Dr Itlazaraki, choroby weneryczne i skór­
ne. Codziennie.

Od g. 11—12 Dr Stockmann, choroby kobiece, w ponie­
działki, środy, czwartki i soboty.

Od g. 12—1 Dr Taiko, choroby oczu, wtoiki, czwartki i 
soboty.

Od g. 12—1 Dr Bondy, choroby wewnętrzne i wieku dzie­
cinnego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.

Od g. 2—3 Dr Kraszewski, choroby chirurgiczne i zębów, 
środy i soboty.

Od g. 2—3 Dr GrcKowicz, choroby kobiece. Codziennie. 
Od g. 3—4 Dr.Wikarski, choroby wewnętrzne, oraz wie­

ku dziecinnego. Codziennie.
Od g. 3—4 Dr Rlleczko, choroby weneryczne i skórne. 

Codziennie.
Od g. 4—5 Dr Przewoski, choroby wewnętrzne, oraz 

badanie chemiezno-mikroskopowe dla rozpoznawać 
lekarskich. Codziennie. _ 2544_
Opłata za poradę 25 kop.

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 3 cali 3.



Pnez Rząd zatwierdzony ! kaneUn'Vnny 
DO1FI KOMISSOWY 

pod firmą
SALA LICYTACYJNA PRYWATNA

Miodowa Jś 1O, l-o piętro.
1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho 

mości towary i wyroby fabryczne.
2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 

Wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.
3) W:elki wybór mebli nowych iużywanyoh, 

lak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Obstalunki na roboty tapieerskie.

4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
tnterja, porcelana, szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6._______1011

W Sobotę d. 23 Września 1882 r.

I sali Dsliiiy Szwajcarskiej 
danym będzie 

Letni Bal Maskowy, 
podczas którego orkiestra pod dyrekcją J. 
Waltera, grac będzie,—Wejście dla męż­
czyzn rs. i kop. 5; wejście dla dam kop. 55- 
Początek o godz. 11 wieczorem. Damy mogą 
być w maskach lub bez takowych. Ogród 
oświetlonym będzie. 5293

Uwaga. Bufet, kuchnia i piwnica odpo­
wiednio zaopatrzone.— Kontramarkarnia dla 
przechowania wierzchniego ubrania urządzona

Nagrody rs. 500,
otrzyma ten, kto znajdzie posadę człowieko­
wi młodemu, zaopatrzonemu w odpowiednie 
papiery z jednej z dróg żelaznych, oraz mo­
gącemu przytem przedstawić jeszcze jako 
dowód znajomości łachu: modele maszynek 
parowych własnego wyrobu; posada może 
być na kolei, pomocnika maszynisty.—Oferty 
proszę składać w Kantorze niniejszego pisma 
pod lit. H. I. S. ' 5335-

Przy stacji Grodzisk kolei Warsz.-Wied., 
jest do wypuszczenia

POLOWANIE, 
w polu i w lesio. — Tamże do sprzedania 
drzewka sześcioletnie, bardzo pięknego 
gatunku orzechy włoskie. — Wiadomość 
w bufecie w Grodzisku. 5338-

W dniu 16 Września r. b., na stacji Pra­
ga kolei Terespolskiej, zgubiono

PUGILARES
skórzany, żółty, z kwotą rs. 16 i papierami. 
Uprasza się znalazcę o zatrzymanie pienię­
dzy i zwrot pugilaresu z papierami na ulicę 
Chmielną Jfe 21, mieszkania M 2, lub wrzu­
cenie do skrzynki listowej którejkolwiek re­
dakcji Kuriera albo gazety, lub też do 
skrzynki pocztowej, z powyżej wymienionym 
adresem.______ _____________ 5334-______

Jest do wynajęcia od 1-go Października 

Duży Salon 
o 3 oknach, z 2 przyległemi pokojami, w je­
dnym mieści się kuchnia angielska. Lokal 
ten jest także odpowiedni na kantor lub 
biuro. Wiadomość na miejscu, Senatorska 
Iżi 22, stróż w skażę.____________ 2350r-

Dobra okazja za pół ceny.
Do sprzedania 2 Filtry w kształcie skrzy­

ni, żelazne kute, 3 łok. i 6 cali szerokości, 
wysokości 3 łok. 4 cale, a głębokości 2 łok. 
i 31/, cala, zdatne dla fabryk Lakierów, Cu­
krowni, Dystylarń i t. p. Ulica Leszno Jfe 37, 
mieszkania Jś 13.______ _________ 5337-______

W Kutnie skradziono
u kupca Mordki Bród, kwitów sztuk 5, 

a mianowicie:
1 Kwit od W. Pana Sztembarta, z Dużo 

Wysoka, na rs. 600, z d. 15/2 1882 r.
1 Kwit od W. Pana Sztembarta, z Dużo 

Wysoka, na rs. 100, z d. 18/1 1882 r.
1 Kwit od W. Pana Dzierbickiego, z dóbr 

Szwiecinie, na rs. 850, z d. 18/12 1881 r.
1 Kwit od W. Pana Dzierbickiego, z dóbr 

Szwiecinie, na rs. 127 k. 50, z d. 18/12 1881 r. 
Te 4 kwity są na moje zlecenie.

1 Kwit od kupca N. Briill z Kutna, na zle­
cenie Josepha Szmula z żoną Kirstein, żyro 
Joseph Szraul Kirstein, na rs. 7v0, z dnia 
16/3 1882 r.—Razem 5 sztuk,_______ 5332r

Od 1 Października r. b., z kontraktem do 1 
Lipca 1883, lub na czas dłuższy, do wynajęcia 

Mieszkanie frontowe
na 2 piętrze od frontu, przy ul. Krakow- 
skie-Przedmieście Jś 77, składające się 
z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, pokoju ką­
pielowego, waterklozetu, z wodociągiem, zle­
wem, górą, piwnicą i dzwonkami elektrycz- 
nemi.—Wiadomość na miejscu. 5217

pomiędzy 11 rano

sztuk 100100sztuk

Tl

„ 4. * . 12 Liliput, , , , 1.50.
Szanownych Konsumentów, oprócz wyżej wymienionych gatunków na nowozwrócić

w cenie rs. 3 za 100 sztuk,

. 11 I**"

Koleje żelazne:
term.

skład ku­
do iMławy:

zy 
DrtCSDEN ,

TARGI „na placu Witkowskiego."
Warszawa, dnia 20-go wTrześnia 1882 roku.

do N. Dworu
do Kowla:

La Maskarada, 
Tracucosr
La Palma,
Trabucos,
A’manzor (mały format),

3.
2.50.

Messalina, 
Crem de Cuba, 
Delicias, 
Miillers Werke, 
La bella Galathea, 
La Perlą, 
Kabinet,

Cena okowity z dnia 21 września
Hurt, skład, wiadro rs.7.90’, garntee ra 157

Wartość kuponów:
01 listów zastawnych 4% kop. —»
Od listów zastawn nowyeh 5% k. 123,1/u 
Od list zast m. Warsz. ser. 1 i ii k. 236*/g 
Od listów zast m. Łodzi kop. 1944/,
Od listów likwidacyjnych kop 121Y,

2 Szeslongi, Fotel, Napoleona!, a także 
znajdują się 2 Garnitury Mebti, oraz 
przyjmują się wszelkie roboty Tapieerskie, 
po cenach umiarkowanie nizkieh.—Leszno 
Jś 15. 5329-

. Wyroby pończosznicze
bez szwu,

'poleca J. P Zenon, ul. Świę- 
tokrzyzka X? 12, róg W lodzi- 
imierskiej.—Tamże przyjmują się 
'zamówienia na wyroby z obra­
nego lub danego materjału i 
do nadrabiania. 2276r

Kurs giełdy warszawskiej.
Dnia 21-go września 1882 r.‘

kilka par chomont angielskich i kilka po­
jedynczych czarnych, pojedynczy chomont 
z sutym żółtym bronzem, angielski; siodło 
węgierskie kompletne, chomonta ruskie 
lekkie, pojedyncze; kilka par chomont ro­
boczych, wszystko mało używane; oraz szlej- 
ki rozmaitego gatunku bardzo praktyczne.— 
Przyjmuje w zamian i kupuje chomonta uży­
wane, wszelkie reparacje i obstalunki Wy­
konywam na czas za cenę umiarkowaną, 
także są chomonta ruskie do ciężaru.—Ulica 
Biała Jś 6. 5328-

10
11
2
8

34
32

3
Pozwalam sobio jednakże

8.
&
5.
5. 
5.

JŚ35
„ 23 XU'.UULU',

, 7 Nowość dla amatorów, 
;2U ■■ 
„ 11

Kalinowskiego i Przepiórkowskiego, Krak.- 
Przedm. w Hotelu Europejskim.

Juliana, Bielańska Jś 9.
M. M. Rosenstrauch, Grzybowska.
W. Nowiński, Graniczna.
M. Efrath, Żelazna Brama.
B. Wilner. Nalewki.
M. Zifferbladt, Nowy-Swiat.
J. Pieffera, Krak.-Przedm. w domu Roeslera 
Schleifsteina, Długa.
B. Pryka, Marszałkowska.

i we wszystkich znaczniejszych Składach na prowincji.
Z szacunkiem lYE-RKEISl USIJEŁEB*

uwagę 
wprowadzony przeżeranie, a bardzo tani gatunek

Cygar Brasil,
który pomimo mzkiej ceny swojej zadowolni najwybredniejsze wymagania.—Nabyć można w Składach:

Kalinowskiego i Przepiórkowskiego, Krak.- ± D. Jaillarda, Długa. f
Przedm. w Hotelu Europejskim. @ Michaela Eaumgarten, Elektoralna. K

Roberta Menzei, Elektoralna.
St. Żenczykowskiego, w domu Roaster*. I
U pani Morkowskiej, Miodowa 10.
Hoppenstanda, Mazowiecka 2. I
P. Kotarskiego, Marszałkowska 62.
Karji Mailer, Marszałkowska 56.
H. żilfonosiew, (J. Fijałkowska) Elektoralna A li 
A. Ch. Tłusty, Elektoralna. I

r—1923

FABRYKA TYTONI I CYGAR 
WERNERA ALEKSANDRA MULLERA, 

Leszno N. 74.—w Warszawie.—Leszno N. 74.
Jakkolwiek cygara moje znane są już oddawna tutejszej Publiczności i cieszą się należnem uznaniem tejże, a mianowicie 

następujące gatunki:
Jś

DOWOZY: 0«>ą dostaw*
pującega
Pszenicy 1803. żyta 1000, JęMmieą. 1Q0 owsa 

8<). grochu poi. kor. —.
Koniczyna czerwona cd rs.— do —, biała 
od rs. — do —.

także są cho
Biała Jfe 6.

Biura Nauczycielskie
ANNY DAiERAU

Krakowskie-Przedmieście J& 36, wprost Sa­
skiego P.acu, ma do umieszczenia Guwer­
nerów i Nauczycieli obojga płci, tak kra­
jowców jak i zagran eznych, Bony różnych 
narodowości, korepetytorów i oficjali­
stów prywatnych.

Zdolni kopiści
potrzebni si zaraz do zakładu fotograficzne-

"KONRAD’A
_ _______ Erywańska S8. 5298

arsz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy; .
Osobowy 3 klasr  
Osób, niiiejsb. 3 klasy. ...,, 

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Eurjerski 2 klasy .......
Roboczy: pen., środa, piątek 

— wtorek, czw.. śob 
warsz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy......... 
Kurierski.2 klasy........ 
Ościowy 3 klasy ....... 
Roboczy: pon., środa, piątek 

, wtorek, czw., sob.
Warsz.-Tcrespolska:

Pocztowy 3 klasy  
Kurierski 2 klasy ............
Osobowo-towarowy  
W arsz.-Petersburska: 
hurjerski 2 klasy .......
Osobowy 3 klasy  
Pocztowy 3 ' ’
KadwiśL

Pasażerski.. 
Pocztowy .. 
Miej. os. t.
Nadwiśl,

Pocztowy .
Pasażerski. .  
Miej. os. tow. di Lublina' 
Mioj. os. tow. do pilawy

k Statki parowe odch.oilJ;.i1 
Ą'’4,Warszawy do Piecka, eoaztw.

■ ć y zrana, oprócz . T,;, 
płocka d» Warszawy.

o 6 zrana, oprócz Poniedziałku, r— Z No 
Ąleksandrji do Sandomierza, w Foniedz« 
Środy i PiątKi o 5 zrana. Z SandoiM 
oo Nowej Aleksandrji i Warszawy, f p 
dziele, Wtorki i Czwartki o 7 zrań*

Z dnia 2')-gó września 1882 roku.
na stacji .Praga* d. ż. Warsz.-T«resnol8kiei.

PSZENICA: wyborowa 152—154, średnia 
125—140. ordynaryjna 103—110.

ŻYTO, wyborowe 86- 88, średnie 79—82, 
ordynaryjno, 77.—.80.

JĘCZMIEŃ: wyborowy 80 90, średni — , 
ordynaryjny —. —.

OWIES: wyborowy 84—88, średni 83—83 
ordynaryjny 70—78.

GROCH:.GRYKA 103-----, Ka­
sza ------—, średnia —, ordynar. —.—,

Ii. Werner et Comp.

Weksle:
Berlin 100 m. z kr. 
Londyn 1 f. st. . 
Paryż 100 fr. B 
Wiedeń 100 gul. .

Papiery publiczne: 
<»/„ L. zast. 3 okr. s. i i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 d.
. , • • ra-

List. zast. m. Warsz. ser. I 

r ; ’ : :m
List z. m. Łodzi ser. I i li 
4% Listy likwidacyjne d.
- , » m.

Bilety Ban. Ces. s. I, II i II 
Eos. Poż. Prem. z r. 1864

, , . , 1866
j pożyczka wschód, rs. 100
II „ r 100
III . ■- r 100

Akcje i obligacje:
Akc. dr. żel W.-W.rs. 130 
Akc. dr. żel. W.-B. rs. 190 
Aśc. nr. z. Warsz.-Teresp. 
Akc. dr. ż. Fabrycz.-Łódz. 
Akc. Banku Hand, w War 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl w Łodzi 
Akc. War. T. ub. od ognia 
Akc. War. T. fabr. cukru 
Ąkc. T. i. cukru Józefów 
Akc. Dobrze!, t.fabr. cukru 
Akc. T. Lilpop, Rau i Lew. 
Akc. Tow. fabryki machin 
Akc Tow. Łazien. i Łaźni 
Akc. T. zakł. przędz. Za w.

Materace
Kołdry gotowe 
od rs. 5 kop, 90. Wata z własnej fabrrt- 
Przyjmują tie Kołdry do szycia—pod™ 
Ni 7. TZ* — — 1 Wali8W K. Koecher.

PROŚBY?
do wszystkich władz redaguje Biuro Raderfi, 
noro w ego Bu i bv. K rólewsk«21, wprost .J.j,’’ 

w domu Jś 602 (5 nawy) przy ni jj; , 
są do najęcia w każdym czasie różn* -i 
ksze i mniejsze lokale.—Zgłaszać sip w'5' 
każdodziennie z wyjątkiem niedziel ; 
pomiędzy 11 rano a 2 po południu. 52*3‘V

Z koneem giełdy
żadano płacono
49.271/,
9 97V, -i-V—

39 95
14.60

—-v—
9f 25
99 20
f 8.90 —1ś—•
93 00
91 55

- -----
86.90
86.70

«=n=.e«x=S>
90.—
90 — —b—
to—

—•— —■

—.—
—•— 293.

295.
— —

a— —
1050

362
900.

245. -r-.—•

ńichod. Przyoh
•’odzinv i minuty

< — r. f. 50
14 10 r. 5 55-r
** w. 11? w#

f 30w. is r
i 30. r. —
- — f- Dł.

r — n 10 Wt.
2 35p. 9. Ijn
4 25 pp <i 151.
8 30 r. —

— — 8 w»

11 20;r. llw.

7
50 pi
12 w

1
7

Nr.
34:

10 8r. ■ .11»,
l 43 v. 43fi

U i8w. 12 r>3>

9 JO r.
■ r 5^7.

6 33 w- 10 iit.
4 12 w. l Lin

1 •>Opp r. lóp
17 w LZc.
— r. 1,0 11«
;2 w.. w 23 P

franco,

Pud Korzec
od d« od do

Fszen. 242—250 sm. 1 ord. __ _ —
T pstra i dobra — —. 650 7—

„ „ biała... . — — 750 8—
„ , wyborowa . .— — 9 - 960

Żyto wyborowe 232 f. . . — — 460 535
r średnie. ...... — — 420 450
„ wauliwe. . . , . . — — 4—

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202f. . — ■74- 465
Owies........................ 141 f. . — ; — 270 315
Gryka........................ 202 f. . — —
Rzepik letni...................... — — — . —

. zimowy. .212 8. — — —i
Rzepak rapos zim. 212 f.. .—- —
Groch polny . . . 262 f.. — —
Jarzyny: Ziemniaki . — —
Okrasa: Masło świeże funt __

, Solono pud — 1 -
Siano........................• .pud 55 60
Słoma ....... pud 3) 32
Drzewo opał. twar. s. kub — —w

— — — —-

29^5264^
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CHODNIKI CERATOWE 2347
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I CERATY PODŁOGOWE

4 SERWETY 
u | białe i kolorowe,

“ jak również

ten sam materjat na łokcie i sztuki

F. wiebzbTckT i ii 
róg Wierzbowej i Trębackiej.

S. LULLA & C o m p.
BB-E sh^s® JWb? Hjy<

Po powrocie właścicielki z Paryża, Magazyn zaopatrzony został w jakwaj- 
świeższe Modele Sukien i Okryć, oraz przyjmuje obstaiunki, tak z własnych, jak 
i powierzonych materjalów. 5330

*“ 1 1 , 2o27r

K0NRAD..OIŁ, INZENIER i S-ka, 
Chłodna STr 1O, w Warszawie.

Biuro Techniczne, Warsztaty Mechaniczne i Specjalna Fabryka 
dzwonków powietrznych i elektrycznych, Telefonów i Piorunochronów.

Magistrat miasta Warszawy.
Daia 30 Września (12 Października) r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane de­
klaracje, na dostawę w 1883 r.:

a) dla 'Warszawskiej Straży Ogniowej:
1) Owsa ezetwerti 3,726 od rs. 5 kop. 80 za czetwert,
2) Siana pud iw 36,735, od kop. 55 za pud.
3) Słomy pudów 9,153, od kop. 35 za pud.

b) dla Straży policyjnej:
Słomy pudów 2 925 od kop. 35 za pud.

Maj|cy zamiar ubiegania się o takowe j rzedsiębiarstwo. zloźy w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na pa­
pierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem ka- 
oy m. Warszawy na złożono w tejże Kasie vadium w ilości rs. 4,605 i na koszta ogło­
szenia re. lOtl, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

. Warunki, są do przeirzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodzie nule 
wyjąwszy dni świątecznych.

T77"zóx <5.o d-efelsiraoji:
, . skutek ogłoszenia z dnia....................podaję niniejszą deklarację, mocą której po-
óe.imuje się dostawy w roku 1883 (wypisać szczegółowo z obwieszczenia wszystkie irzed- 
mtoty dostawy) z ustąpieniem od cen przez Magistrat, do licytacji podanych, procentów 
• . . , , (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 4605 i na koszta 
ogłoszenia rs. 100, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

. _________ (Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 2324_ r—

Budowniczy tarta­
ków, Mechanik, 

życzy przyjąć miejsce jako dyrygent, przy 
budowie, lub robotach w egzystującym już 
Tartaku, który może prowadzić z większą 
od zwykłyea korzyścią, ponieważ posiadał 
swój własny, najlepszego' systemu. — Oferty 
uprasza składać w Agenturze Ogłoszeń Se­
nator ka 22, pod lit, F. S. Z. 2:;5’' r

Fabryka Sztukaterji 

KAROLA MARTINI, 
przeniesioną została z ulicy Zgoda, na uli­
cę Kowy-Swiat Je 38, dom Bothe, obok 
Fozsalu.___________________5339________

Biuro kaucjonowane 
Prof*, de Prechaiiips, 

DŁUGA M 23, (Eldorado).
Francuz z doskonałą rekomendacją, wyso­

ko wykształcony, do umieszczenia na demi- 
plaee i lekcje. 5308

OGŁOSZENIE.
Przy samej rogatce Jerozolimssiej. jest do 

♦yuziertawienia każdego czasu DOMEK, 
z wozowniami, szoj iimi, wielkim plaiem i 
Wod.imi, zdatay na fabrykę, lub warsztat.— 
ni idomość u właściciela Nowolipie 30. 5331 ®FAETOH 

elegancki, nowego fasonu, raz 
"‘żyty, pozostawiono do sprzedania, za ce- 

bardzo nizką, w fabryce powozów L. 
Łiomińzkiego, Długa, wprost Cerkwi. 5327 

Kto ma do wypożyczenia zaraz

Rs. 400 do 500
Proee,lt > pewną gwa:anc ę. raczy 

SMÓJ adres zostawić wWursz. Agenturze O- 
i Frenńlar, Ss- uterska ii, pod lit. B. B. 2341 •

w maszyny najnowszych wynalazków poruszanych 

l „POD MERKURYM” ( 
° nowo-oiwarzBny kurtowo-ietaliczaj g 

| SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH, f 
■§ Senatorska Nr 27, obok kościoła Ś-go Antoniego, S 
o" zaopatrzony został w wielki wybór Obić papierowych, po- e* 
n cząwszy od najtańszych t. j. 10 kop. za rulon; zaś na papierze ?r 

gruntowanym od 18 kop., które to gatunki znajduje się za- C53 
wsze v wielkim wyborze na składzie w każdej żądanej ilości, ® 
na co _~raca się szczególną uwagę PP. Właścicieli domów. o 

Również znajdują się Obicia w wyższych gatunkach, które -i 
na żądanie podług materyj meblowych wykonywają się. r—833 —■

I nZAWIADOMEBlEl!

PRACOWNIA

wykształcony, uczący według najlepszej me­
tody, życzy udzielać lekcje.—Biuro Nau­
czycielskie Łuczyńskiego, Krakow- 
skie-Przedmieście A 6, vis-a-vis S-go 
Krzyża. r—2353

—SZCZAW 

wmiMJSiotmiBSHUfi 

wypróbowany przy kaszlu, bólu gardła, 
katarze żołądka I pęcherza. > 

PASTYLKI (Kełaczykl na strawnośó). 

Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

S96~~

OBWIESZCZENIE.
W dniu 30 Września (12 Października) r. b, o godzinie 12 w południe, odbywać 

się będzie w sali licytacyjnej Magistratu licytacja głośna na sprzedaż plaeu mieyskiegoj 
przy ulicy Nowo-Seuatorskiej w Warszawie, oznaczonego na planie J& VI, mającego po- 
wierzchni 3,25.4 łokci kwadr, czyli 237,1 sążni kwadr, z dwupiętrowym domem " mm cwa­
nym, stojącym frontem do ulicy Nowo-Senatorskiej i z miejscem ustępowym, od sum4 
my rub. 84,000.

Konkurenci nie życzący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu^ 
w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji. opieczętowane deklaracje, z dołączeniem! 
wymaganego va.lium, albo kwitu na wniesienie tatowego. (

Warunki, licytacyjne, oraz plan, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyj-i 
nym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wy­
drukowane! zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 2303—r

od 1 Października r. b., 3 Pokoje z kuehniąj 
przedpokój wspólny, piwnica, góra wspólna.' 
na 2-m jiętrze, od frontu, za rs. 250 roezniej 
w domu 8/954, za Żelazną-Bramą, gdzie! 
jest apteka Abramowicza. Lokal świeżo jest; 
odnowiony. Wind, u rządcy i stróża w miejscu

Jest do sprzedania od 1 Października

Szynk Wódek
w punkcie bardzo i o >rym.—Wiadom. Męko, 
towaka J4 19, u p. vviesniaskich. 5306

Nieruchomość
położona w najlepszej miejscowości na 
Pradze, przy ul. Brukowej i Namie­
stnikowskiej, z 3 frontami niezabudo- 
wanemi z domem drewnianym o 16 po­
kojach, oficynami, zabudowaniami, staj­
niami i spichrzami, zdatna do budowy 
różnych Fabryk, Magazynów, Łaźni, 
Młyna, w blizkości Wisły, jest do sprze­
daży.—Wiad. na miejscu Praga Je 380.

Pierwszy, najbardziej renomowany Magazyn gotowych Ubiorów męz- 
kich E. SAMETA, zawiadamia Szanowną Publiczność, że oprócz już gotowych, 
a tak pochlćb-.o u Szanownej Publiczności posiadających uznanie ubiorów męz- 
kicb, PRZYJMUJE także OBSTALUNKI wedle miary NA WSZELKIE 
UBIORY, z trancuzkioh, angielskich, brańskich i krajowych materjałów, podług 
najświeższych żurnali i takowe obstaiunki NAJSZYBCIEJ wykończa.

Polecając się i nadal dotychczasowym względom Szanownej Publiczności i o 
liczne zamówienia upraszając, pozostaje z należnym szacunkiem firma.

FILJA W KIJOWIE: p Q A O E^“T
Kreszczatik, dom Linincenkoj. EZL . IV| S™* |

r-2292 22. Senatorska 22.

sra i omc win
oraz

Pościeli i Bielizny

w W7arszawie,
ul. Nowy-Świat Nr 44,

pierwsze piętro.
Poleca gotowe:

Kołdry tyftykowo po rs. 6. 
„ kaszmirowe od rs. 9.
. atłasów- najlepsze po rs. 21.

Materace i Poduszki różnej wielkości. 
Kołyski ubrane od rs. 28.
Wyprawki dziecinne koinj lotne od rs. 13 

kop. 50.
Wszelkie obstaiunki wchodzące w zakres 

toalety damskiej, jako też Bielizna i Pościel 
wykonywają się tak ze swoich jak również 
z powierzonych materjalów. Celuę naj­
świeższym gustem, akuratnem wrykończe- 
nie.n 1 taniością,______________ 5336_____

Do sprzedania

Szafa sklepowa, 
czarna, oszklona, z zegarem, 5'/4 łokci sze­
roka.—Wiadomość w Magazynie M. Man- 
kielewicza, w gmachu Teatralnym pod 
filarami. r—2354

4915
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Jana Jeleńskiego,

wyszedł z druku 2-gi tom tej publikacji, obejmującej badania nad przyrodą kraju nasze­
go. — Zawiera 524 str. druku, w formacie -wielkiej 8-ki, 32 tablic litografowanyeh i drze­
worytów w’ tekście.

Cena księgarska rs. 7 kop. 50. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2335r
Wydawnictwo Pamiętnika Fizjograficznego, Podwale Nr 2.

Krakowslde-Przedmieście Nr 58,
w gmachu Resursy Obywatelskiej,

S poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności wielki 
O H wybór towarów na sezon obecny i to po cenach bardzo 

nizkich, a mianowicie."
RELLILE w kratkę, łokieć po kop. 13 i 18. 
TARTAWY 2 łokcie szerokości, łokieć po kop, 75 i rs. L 
RYPSY w różnych kolorach, łokieć po kop. 22‘/3 i 27 */a.
CREPY „ „ „ „ „30,
KASZMIRY czarne, podwójnej szerokości, łokieć po kop. YO, 80, -30, 

rs. 1, 1.25, 1.45, 1.60, 1.80 i 1.90.
ARMURY czarne, 2'/, łokcia szer. w najświeższych deseniach, łokieć 

po rs. 1.40, 1 90, 2, 2.25, 2.50,
VELVETY czarne, łokieć po kop. 65, 75, rs. 1, 1.10, 1.60 
VELVETY kolorowe, łokieć po kop. 75..
AKSAMITY czarne, łokieć po rś. 2.60, 3.25, 6 i 7.5<» 
CHUSTKI czysto wełniane, od rs. 2.50 sztuka.

Rząd. Radcy Tajnego STJE1SERA,
które po raz pierwszy pozwolą szerszej publiczności rzucić okiem 
na tajemnicze historje ostatniego lat dziesiątka,—wyjdą w kwartale IV 
jednocześnie ze znakomitym romansem Balduina Woellńausen: „Der 
Haushofmeister/ JDEDYNIE w fełjetonie codziennym 

BERLINER TAGEBLATT.
Rozmaitość i bogactwo treści, dzięki którym „Berliner Tageblatt" zyskał wielkie 

powodzenie i stał się 

najpoczytniejszym i najszerszym dziennikiem Niemiec 
są znane każdemu. 2267r

Beri. Tagebl.  wraz z 3 dodatkami i illustracją humorystyczną „ULK“, 
illustr. pismem niedzielnem „Deutsche Lesehalle“, oraz „Wiadomości rolnicze, 
ogrodnicze i dotyczące gospodarstwa domowego11—abonować można we.wszystkich 
urzędach pocztowych, za cenę kwartalną bez przesyłki 5 marek 25 feników.

JÓZEFA HILDT,
M«fei

ELEKTORALNA Nr 6. ™
Posiada wybór Fortepianów różnych systemów.

specjalnie wyrobów wełnianych, 
z piemzorzędiijcli faW trajGwycli i zaeraińcznycli 

pod firmą

Ko wywiał JFr 4, Bielańska ©.
, Obydwie świeżo urządzone i .znacznie powiększone, obejmują przeszło 15,000 

tomow dzieł wyborowych nowszych i najnowszych naukowych i belletrystycznych.
Pisma perjodyczne udzielają się do czytania, bez osobnej dopłaty. 5320

WARSZAWA KIJÓW
Marszałkowska, 54. Rreszezatyk, dom Sztinera,

Jeneralna Reprezentacja Fabryki Konstrukcji Maszyn i Odlew®* 
O. Budolpli Comp, w XeastafH-AIagdeburgU' 

Wszelkie maszyny i Apparafy <1 la Fabryk Cukru i Rafinerji, Olejarni, 
ehmalu i t. p. Centryfugi własnej ulepszonej konstrukcji i t. p. r—

przy ulicy TWARDEJ Ak I,
poleca wszelkiego rodzaju Miody wyrabiane tylko w najlepszych gatunkach, 
oraz różne wyborowe Wina, po cenach umiarkowanych.'

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.  2349—r

obówia damskiego i dziecinnego,
STANISŁAWA BLECHSCHMIDTA

W WARSZAWIE,
egzystująca dotąd w gmachu starej poczty z dniem 1 Października r. b.

przeniesioną zostaje na ulicę NOWY-SWIAT Nr 58, 1 piętro, od frontu.
Nadmienia się przytem, iż Filja magazynu przy ulicy Czystej Jfe 2, pozostaj8 na" 

dal w tern samem miejscu.   2348—i’

2338r
Redaktor B. ZNATOWICZ.

WSZECHŚWIAT 
Tygodnik popularny, poświęcony naukom 

przyrodniczym.
Wychodzi w Warszawie od 1 kwietnia r. b. pod kierunkiem Komitetu Redakcyjne­

go złożonego z pp. Prot. D-ra Chałubińskiego, Dziekana J. Aleksandrowicza Mag- K 
Dcikego, D-ra L. Dudrewicza, Mag. St. Kramsztyka, Mag. A- Slósarskiego. Prof Un J 
Trejdosiewicza, Prof. Uu. A. Wrześniewskiego.

„Wszechświat", zamieszcza artykuły z wszystkich gałęzi nauk przyrodniczych 
napisane w sposób przystępny i w razie potrzeby objaśnione rysunkami.

WARUNKI PRENUMERATY:
w Warszawie: rocznie rs. 6, kop. —; kwartalnie rs. 1 kop. 50. 
na prowincji: „ „ 7, „ 20; „ „ 1 „ 80.

Prenumerować można w Redakcji (Podwale J& 2).
Wydawca E. DZIEWULSKI,

Cena roczna w Warszawie, rs. 4 k. 80.
„ półroczna „ „ 2 u. 40.
„ kwartalna „ „ 1 k. 20.
„ miesięczna „ „ — k. 40.

Wypraw meblowych i dekoracyjno-
tapicerskieh.

Materacy, Sienników, Łóżek żela­
znych

Łóżeczek dziecinnych.
Przyjmuje się szycie i znaczenie

najwykwintniejszej.

PIERZA i PUCHU dobór wielki. 2®

MODY PARYZKIE.
ISTaj tańsze czasopismo poświęcone strojom i robotom kobie­

cym, wychodzić będą jak dotąd tak i w czwartym kwartale co 1-go 
i 15-go każdego miesiąca. Mody zawierają wzory okryć, kapeluszy, 
bielizny, ubiorów dziecinnych, haftu tak białego jak kolorowego, ko­
ronek, aplikacji robótek szydełkowych, drutowych, siatkowych, kan­
wowych i różnych innych, ryciny kolorowane i tablice kroju, oraz arty­
kuły wyczerpujące o modach i strojach kobiecych zastosowanych do 
różnych warunków życia, korespondencje z Paryża, z miejsc kąpielo­
wych i różne przepisy tyczące się higieny i gospodarstwa domowego.

Obecnie w dodatku drukuje się powieść Waleryi Marrene Życie 
za życie.

Wszyscy nowi prenumeratorzy przybywający od 1-go Paździer­
nika, otrzymają początkowe jej arkusze.

Prenumerować można w Redakcji, ulica Kotzebue Nr 1, w dzie­
dzińcu na dole, oraz we wszystkich Księgarniach. r-2295

Cena roczna na prowincji, rs. 6 k. 20. 
„ półroczna „ „ 3 k. 10.

„ kwartalna „ . 1 k. 55.

(wejście od ulicy Czystej),
Posiada na składzie znaczny wybór:

Kołysek kompletnie ubranych.
Wyprawek dziecinnych.
Bielizny pościelowej.
Kołder w różnych gatunkach. 
Poduszek z pierza, puehu i Safianowych, 

bielizny damskiej, od najskromniejszej do

oras SPECJALNY HANDEL WIN pod firmą
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Paryżanka poszukuje demi place. Ul. In­
stytutowa .¥i 8, stróż wskaże. 1227

I Guwernantka niemka, poszukuje lekeyj, 
fza małem wynagrodzeniem. Wiadomość 
w biurze nauczyeielskiem Anny Damerau, 

Krakowskie-Przedmieście Jś 36, wprost Sa­
skiego placu 12096

n’eni'!:i' potrzebna do dwojga dzieci. 
jjAdr.es: Marjańska Je 5, sa. 1. 12241

Saaka i wythouanie.

Szwajcarka, młoda bona, z dobrą fran- 
cuzczyzną poszukuje miejsca. Krakowskie- 
Przedmieście 7, prawe skrzydło, mieszkania 

28. na- dole ___________ 12157_____

Nauczycielka muzyki z patentem, życzy 
iludzielać lekcje po '/a rubla za godzinę, 
biuro Nauczycielskie- Łuczyńskiego, Kra- 
kowskie-Przedmieście JŁ 6. 1224

lidzielatn lekcję języka niemieckiego i 
(Jmuzyki wyższej, za skromnem wynagrodze­
niem. 'Wiadomość: Chmielna Jż 3, mieszk. 24, 
oficyna lewa. 1213

Ijujnka młoda, wykształcona, poszukuje 
lekcji po kop. 30 za godzinę. Biuro nau­

czycielskie Łuczyńskiego, Krakowskie-Przed- 
mieście Jiż 6. ________________1225_____
jlrancuzka na demi-place i bona niemka, 
'pot 17ębną jest, ul. Złota .Ni: 13, od 2 do 4.

- , i wrż«snis r. %. emnyłem I1
-----------ŚtałaTprzedaż

Puchu i Pierzy

OSTRYGI
Holsztyńskie 

i Ostendzkie 
codziennie świeże, w handlu

Ant Stępkowskiego,
Wiarzbowa Ja 5. 5271

Itjrancuzlra potrzebna jest zaraz do dzieci 
Pljiia state. Śliska 10,. mieszk. 3, rano od 
9—3 po południu.12021

fPowarzyszIita poszukiwaną jest do wspól- 
inej nauKi dla panienki 14-letniej. Kurs 
nauk wyższy. Wiadomość: ulica Bednarska 

18,. mieszk. 6, od 3—5 po południu, 11222 
ffiiemka rodowita życzy udzielać lekcje i 
11 konwersacji. Oferty prosi składać w Knn- 
jorze Kur.jera Warsz. pod lit. P. P. 11992

Iekoje muzyki udziela osoba mająca pa- 
jtent Instytutu Muzycznego. Aleksandrja 
Ja 6, mieszkania 8. 12050

puzyki lekcjo daje osoba znająca ją grun- 
Kiownie, na własnym dobrym" fortepianie 
lub w mieści© po rs. 5 miesięcznie. Chmiel­
na JS 19, mieszkania 7._____ ______11456
Ijotrzsane: francuzka w średnim wieku, 

na demi-plaee i bona do dzieci, umiejąca 
po rusku. Jerozolimska 38, na piętrze, rano 
do południa, wieczór od 4 do 6, stróż wskaże. 
Osoba, Która dotąd zajmowała się wy­

kształceniem panien, udziela lekcje inu- 
jZyki na własnym fortepianie. Ul Złota M 10, 
mieszkania 16.’ 11840

ifgućźycielka z patentem Instytutu Mn- 
Izycznegó udziela lekeyj muzyki i teorji, 

u siebie i na mieście. Bliższej wiadomości 
udziela z grzeczności księgarnia pp. Wen- 
dego & Comp., Krak.-Przedni, Ja 9. 1130
I^ekcje muzyki udziela osoba posiadająca 
jpatent Instytutu muzycznego, uczennica 

pierwszorzędnych nauczycieli w Warszawie, 
bracka Jł*7, mieszkania 2.______ 11516
(“Izwajcar młody, z chlubnemi świadectwa- 
jmi, posiadający język francuzki i niemiec­

ki, poszukuje miejsca do dozorowania dzieci. 
Krakowskie-Przedmieście Jś 7, prawe skrzy­
dło, mieszk. JA 28. na dole. 11957
Nauczycielka Szwajcarka, jest do umie- 
Jyszćżenia z wykształceniem, muzyką śre­
dnią i językami: angielskim, franctizkim i 
niemieckim. Wiadomość u Zaleskiej, ulica 
Niecała Jś 4.11947

Przełożona pensji przy ulicy Chłodnej 
■Gs 52, udziela lekeyj francuzkiego języka 

być zbiorowe. 12015
Wuczycielka muzyki, z patentem Insty- 
iltutu, poszukuje demi-place i lekeyj na 
godziny, adresa proszę składać w kiosku, 
mmk szpitala Ś-go Ducha. 1216 
Nauczycielka z patentem gimnazjum III 
ll(niemieckiegó), posiadająca gruntownie ję- 

francuzki, ruski i niemiecki, poszukuje 
*?5eyj. Smolna Ja 1A, mieszk- 7. 11760
potrzebną jest bona niemka lub szwaj- 
S carka z dobremi świadectwami, znająca 
Ję dokładnie na szyciu. Wiadomość: Mażo- 

wiecka Jfe'4. mieszkania 10. 12243

Korzystny Interes.
Z powodu nagłego wyjazdu za granicę, jest 
do sprzedania zaraz SKLEP z eleganckiem 
urządzeniom, kantorem i towarem galante- 
ryjno-dystrybucyjnym, egzystujący lat 18.— 
Punkt dobry, ulica pryncypalna. Bliższe szcze­
góły w sklepie F. Komorowicza. ulica 
Elektoralna JS 11. 5292

iHinsai
na skład cukru, fabrykę lub na inny uży­
tek, oraz różne place z zabudowaniami i bez 
takowych, ua składy węgli, desek, razem 
lub częściowo do wynajęcia. — Wiadomość 
Karmelicka Jś 5, w składzie węgli. 5309 

’ara Slwliitli 0jłś 
ciemno-szpakowatych, dobrze ujeżdżonych, 
do sprzedania. Senatorska 22.— Wiadomość 
u stangreta Ignacego. 2336r

ROSJANKA
która skończyła instytut „Smolna” w Peters­
burgu, pragnie znaleźć demi-place lub 
lekcje. — Adresować uprasza do Kantoru 
Kurjera Warsz. pod lit. A. K.____ 233Ir

Potrzeba W Panien!!!
do pracowni sukien i okryć damskich M. 
Chojeckiej Królewska 37*-— 5299

Do wynajęcia
od 1 Października 1882 r : Sklep, 2 pokoje, 
przedpokój i kuchnia; Warsztat stolarski, 
lub ślusarski.—Chmielna Jś 10._____5297

jg> Pffl. w
Do nowo-zakładającej się fabryki pąrowej 

i gorsetów, potrzeba 300 panien uzdolnionych 
do szycia gorsetów, oraz uczennic. — Wind.

I codziennie u S. Feinsteina. Nalewki 23. 5256

Pyły urzędnik, znajomy z prawem eywil- 
flliem i karnem, życzy przyjąć obowiązek 
w Warszawie, administratora domem lub 
kajera, może złożyć kaucji rs. 600, może 
także pracować przy adwokacie. Oferty w 
kantorze Kuriera pod lit. J„ K. 11836

Lekarz potrzebnym jest zaraz eto osady 
Łomazy, liczącej około 4,500 mieszkańców, 
a. położonej w powiecie Bialskim, gubernii 

Siedleckiej. Bliższa wiadomość na miejscu u 
właściciela apteki K. Popiela, adres: przez 
Białę.11987

Nauczycielka na wieś, posiadająca przy- 
Ujnajmniej jeden z nowożytnych języków i 
muzykę, potrzebna jest zaraz do małych 
dzieci. Wiadomość w księgarni K. Prószyń­
skiego. Krakowskie-Przedmieście Jś 75.

panny potrzebne, są do roboty sukien dam- 
| ŚŁieh. Bracka Ja 3", m. 14. 12068

Sćtóryby z panów uczni Instytutu muzy- 
Jcznego, wyższego kursu życzył udzielać 
lekeyj za stół, raczy-się zgłosić w godzi­

nach poobiednich, pod jś 15, Żórawia, mie­
szkania 5. 12223

Polka w średnim wieku, znająca dosko­
nale. zarząd gospodarstwa wiejskiego i 
miejskiego, na co może złożyć świadectwa 

kilkoletnie, z konwersacją niemiecką, oraz 
znająca , się na kroju sukien i szyciu bieli­
zny, mająca własną maszynę, zarazem mo­
gąca uczyć dzieci początkowych nauk. Pra­
gnie znaleźć odpowiednie miejsce od 1 Paź- 
dźiernika. Oferty proszę składać w kiosku 
róg Brackiej i Chmielnej, pod lit. B. L. 12148

(Iczeń 1-go kursu szkoły handlowej poszu- 
jk.uje korepetycji za umiarkowaną cenę. 
Oferty w kantorze Kurjera pod lit. M. W. P.

Slranctizka znająca muzykę, poszukuje 
■miejsca do towarzystwa lub do dzieci. 0- 
ferty przyjmuje kantor Kuriera pod lit. Z. P.

toby mógł udzielać lekeyj na harmonji, 
fŁraezy się zgłosić na ul. Kościelną Jś do­
mu nli°szk. 4, między 1 a 5 po południu.
Niemka rodowita, z patentem, życzy udzielać 
[^lekcje języka niemieckiego i muzyki, na 
godziny. Leszno J& 2, m. 24, na 3-m'piętrze.
Niemka lub franeuzka, z muzyką, potrzebna 
j^na demi-plaee. Leszno J& 6,' m. 10, 12206 
Nauczycielka posiadająca wyższą muzykę 
11(‘ języh francuzki), udziela lekeyj wr do­
mu i na mieście. Wiadomość codziennie ra­
no do 12-tej. Chmielna Jći 26, m. 10, w po­
dwórzu na lewo. 12218

1*osady i prace.

(Izłowiek zdolny do prowadzenia fabryki 
^fortepianów, potrzebny na prowincję. Zgła­
szać^ Podwal Zajazd Płocki J6 25. 12156 

Ilczeń potrzebny jest, do handlu bielizny 
ji płótna. Wiadom. ul. Czysta Ja 15. 12142

I|anny potrzebne do krawiecezyzny. 3. Lan- 
ge., Dzielna Jfj 4. ’ 1234

no pracowni strojów.damskich potrzebno 
są panny do ubierania kapeluszy. Leszno

J\a 11. Stanisława Wendyktow. Tamże jest 
do sprzedania maszyna do szycia, Wantzera.

Ijczoń do cukierni. Potrzebny jest do cu- 
Jkierhi przy ulicy Leszno hś 28, uczeń do­
brej konduity rr wieku 13 do 14 lat, z pro­

wincji, umiejący czytać, pisać i rachować. 
(Człowiek w sile wieku, poszukuje miejsca 
Hjrządcy domu, magazyniera, inkasenta, lub 
podobnego zajęcia, może się powołać na re­
komendacje osób znanych, a wrazić potrze­
by złożyć kaucję. Nowogrodzka J,t 2Ia, in. 5. 
potrzebna jest na stało, uzdolniona pra- 
| sowaczka. Wiadomość u szwajcara Hote­
lu Paryzkiego. 12088
JZrajcżj-ni pracująca po lat kilka w pier- 
|N"Szorzędnycli magazynach zagranicą, ży­
czy sobie przyjąć mięjsee tutaj w jednym 
z większych magazynów. Bliższych szczegó­
łów dowiedzieć się można u p. Perkowskiej, 
Miodowa Jgi 10, 2 piętro w oficynie. 12037 
Kucharz potrzebny do kuchni i sprząta­

nia pokoi. Krywańska JŁ 4, dom Ninani- 
cza, mieszkania Je 4. 12216

potrzebni s<j: Panny i chłopcy do zakła­
du i n troligatorskiego. Nowo i ipki Jć 3. 1232

Janny potrzebne do dziurek, podręczne i
do nauki. Ulica Wspólna 7. m. 15. 12994 

fłjanna starsza, uzdolniona de’ ubierania 
j kapeluszy, potrzebną jest na wyjazd do 
Odesy. Wiadomość w fabryce kwiatów p. 
Elizy, Nowy-Świat Jfe 67.________ 1223
potrzebnym jest. Rządca domu, pilny, 
| praktyczny, z kaucją rs. 1,000. Wiadomość 
Mokotowska Jś 16a, u adwokata Sztochla, 
od 5 do: 7 po południu, 12086
Wklepowąi z;i£auc]ą..75iys., potrzebna do 

 dystrybiieji i pieczywa. Ciepła 9. 12100
|’czeń potrzebny jest do fabryki wyrobów 

metalowych, Z. Tarnowskiego, Czysta 4.

U O magazynu kapeluszy raęzkich, potrzebną 
jest panna do szycia. Nowy-Świat Jś 55,

A, Ginter.____________________ 12040
|Janny do strojów kompletnie uzdolnione 
j i podręczne, potrzebne są na wyjazd do 
Rosji. Wiadomość, w magazynie M. Eeren- 
cowiez, Bielańska Jć 12._________ 12174

Osoba młoda, posiadająca język niemiec­
ki, doskonała w rachunkach, czytaniu i 
pisaniu, tak polskim jak i niemieckim, po­

szukuje miejsca w składzie lub kantorze. 
Adrośa proszę składać pod lit. J. L. v.' kan­
torze Kurjera Warszawskiego._____ 12199
SJanny potrzebne są z!iraz do sukien, zdol- 
I ne i do nauki. Wiadom. w sklepie W-nej 
Nelly, uljea Szpitalną. 12200

»o pracowni T. Służewskiej (Marszał­
kowska 26), potrzebne są panny do szy- 
cia i do maszyny Singerą. ________1220’1

Panna która pragnie przyjąć miejsce do 
prywatnego domu za onsżywaczkę, z ma­

szyną swoją, za cenę przystępną, zechce zło- 
żyć adres w kantorze Kurjera pod lit. S. Z. 
panna potrzebna do gospodarstwa wioj- 
i skiego, umiejąca szyć bieliznę i krawiec- 
czyznę. Zgłosić śię na ul. Złotą J6 39, m. 6, 
od godziny 9 rano do 2._________ 12209
yctrzsbni: młodsza, kucharka i lokaj, mo- 
I że- być małżeństwo, z dobremi świadec­
twami. Erywańska Jć 4, dom Nipanieza, m 4. 
llmerytka życzy umieścić sio do towarzy- 
Jystwa i pomocy w domowem zajęciu, za 
stołowanie. Upraszam złożyć ofertę w kan­
torze Kurjera pod liter. IL S.12155

Panny potrzebne do sukien i do nauki. Ul. 
Nowolipie J& 29, mieszkania 7. 12217

panny kompletnie uzdatnione w krawiec- 
I czyznie damskiej, potrzebne są do maga- 
zynu 8. Lulla et Comp., ul. Długa 17. 12213 
| akiernik posiadający znajomość smaże- 
j|jnia lakieru, potrzebnym jest. Wiadomość 
w magazynie wyrobów gumowych F. Wie- 
rzbieki i S-ka. Róg Wierzbowej i Trębackiej, 
(jesień potrzebny jest do cukierni, lat, 15

llub 17 mający, dobrej konduity. Wiado­
mość: Niecała ki 12a. 12248
gjiotrzebny jest zdolny pracownik intro- 
1 ligatorski. Wiadomość ul. Bielańska J6 4, 
mieszkania 8._________________12250_____
tjeseń potrzebny do zakładu felczerskiego, 

jod la,t 14 do 1'7. Elektoralna J& 7. 12212 
slsoba inteligentna poszukuje miejsca do 
Vsprzedaż.y, w którym z eleganckich skle­
pów lub magazynów, Adresa przyjpruje kan­
tor Kurjera Warsz. pod lit. H. W. 12242 
Osoba przybyła ze wsi, znająca się na go­

spodarstwie'i na kuchni, poszukuje miej­
sca," z dobrem świadectwem Wiadomość: 
Wareeka Ji 9, szwajcar wskaże. 12237 
I-Uczennice potrzebne do krawatów za wy- 

inagrodzenlem; dziewczynka do krawiec- 
czyzny ze wszystkiem. Ulica Aleksandrja 
J&' 17, mieszka ni a 7.______________ 12232
IJjaRa od fortepianu nowa, za rs. 9. Wia- 
| dómość Żórawia Ja-15, mieszk. 15. 12072 

o sprzedania dwie szafy magazynowe, 
duże, l.nkterowane, jedna za szkłem; sklep 

do odstąpienia za zwrotem komornego do 15 
Października. Ul. Królewska ki 25. 11874

Be-ble mahoniowe, są do sprzedania, za
40 rs. Ciepła 9. 1210.1

ES! ffl®
mógący przedstawić dobre świadectwa i re­
komendacje osób wyższej sfery poszukuje, 
miejsca inkassenta, kontrolera lub magazy­
niera. Kaucji może złożyć rs. 600.— Oterty 
z bliższem objaśnieniem uprasza składać: 
w Kantorze Knrjera, pod lit. A. 600. 5295 

do sprzedania różne Meble; Garnitury, Sza-’ 
fy, Szeslongi, Kredensy, Lustra i t. p. Róg 
Swiętokrzyzkięj i Marszałkowski ej J& 48<

Przełożona pensji 3-kI. żeńskiej.
Zielna .Vi 7A, 2-e wejście Wielka 6E,

Wanda Szulc, 
zawiadamia Szan. Rodziców i Opiekunów, że 
w Zakładzie jej naukowym wakują jeszcze, 
miejsca tak dla pensjonarek jako też i dla 
przychodnich. — Wykłady nańk prowadzone 
są przez profesorów, oraz wykwalifikowane 
nauczycielki. 5278

Sgaszynisifca potrzebna do b 
IŚlisiia ki 32, mieszkania 20.

Panny zdatne potrzebne gą do staników 
i spódnic. Nowy-8wiat 44, m. 3. 12229

Ogr o d ai i czek p o tr ze b ny m i ad o m.
w magazyniś F. Wierzbickiego i S-ki, w 

hotelu Angielskim. 1241

Vzynel junkierski nowy, szaTtureeki, 2 fute- 
nrały na skrzypce, tanio do sprzedania. Ul. 
Widok K 6. mieszkania 12. 1235

Jest do sprzedania: waza stara, saska i 
szuba aksamitna., obkładana niabioskiemi 
lisami. Ulica Świętokrzyzka J& 14, mieszka- 

nia 5, drugie piętro.12176

Gorzelany. Do guber. Mińskiej i Grodzień­
skiej potrzeba jest 3-eh gorzelanyeh. Re- 
flektanci zgłaszać się zechcą do Sklepu my- 

d 1 ars6iego, ulica Przechodnia._____ 12244_
S?aszyńisifca potrzebna do bielizny. Ulica!

JjŚlisŁa Aa 32, mieszkania 20. 12240 i

Maipsio ś wpTsedas.

Pianina nowe Berlińskie, do sprzedania,! 
oraz używane, i Fortepiany: Małeckiego,' 
Kralla i Seidlera i zagraniczny koncertowy, 

z angielską męehaniką. Nowogrodzka 25, 
mieszkania 29. 11870 i

Beble b. mało używane, do sprzedania 
tanio, garnitur francuzki, szafy rozbiera­
ne, szafki do bielizny, tremo, lustra zagra­

niczne, biurko, szeslong, kredens, stolik dę 
kart, łóżko familijne, orzechowe, wózek 
dla chorego. Ulica Dzielna 4, lokalu J6 8. 
Meble do sprzedania: garnitur, szafa, szaf­

ka do bielizny, fotele, szeslong, stół do 
garnituru gruszkowy, rzeźbiony, takież krze­
sełka, biórko, stolik do samowary, stół ja­
dalny dębowy, rzeźbiony z krzesłami, łóżko, 
biblioteczka, wieszadła, tremo, luster para, 
dywan, zegar, gzemsy do firanek. Wiadom. 
Szpitalna Je 2, mieszkania 6, 1-sze piętro, 
z bramy na lewo. 12090

o sprzedania rozmaite meble, efekta, 
z urządzonych pięciu pokoi, lustra wspa- ’• 

niałe, kwiaty, dywany i t. d. Sienna 3, mie-1 
szkania 4. 12192

Wyprzedaż mebli dębowych, rzeźbionych 
do sali jadalnej, szafki pojedyncze dla 
uszni. Nowo-Senatorska J?_: 2, stara poczta.

ISebli garnitur do sprzedania., szafy roz- 
jfgblerane, szafka do bielizny, biurko, kon- 
solki, lustro, kozetka, 6 napoleonek i sze­
slong, mało używane, bardzo tanio. Marszał­
kowska Jfc 49. stróż wskaże. 12169

mknia jedwabna, rypsówa. ślubna, raz 
używana, do sprzedania. Wiadomość: uli- 

ca Twarda Jfe 51. róg Chmielnej, m. Jó 12,

Siebie do sprzedania: garnitur orzechowy, 
jjgSzafy do ubrania, Szafka do bielizny, tre­
mo. Biórko, Kredens szabowany, Szeslong, 
Stół jadalny, Etażerki, Stoliki konsolkowe, 
Łóżka i inne sprzęty. Twarda J5 8A, w nowym i 
domu, wprost Marjańskiej, stróż wskaże. 116121 
Fortepian i umeblowanie z 5 pokoi, całe 
I’lub częściowo do sprzedania. Ul. Żórawia 
Aii 9, mieszkania 9,_______________ 11998
Meble do sprzedania, mało używane, orze­

chowe, garnitur salonowy, garnitur frati- 
cuzki, szafy rozbierane, kredens, stół ja-' 
dalny, szafki do bielizny, tremo, stoliki do 
kart, biuro, lustra, szeslong, tualeta, łóżka, 
umywalka, regulator, firanki. Twarda Jśś 6, 
dom dawniej Graneowa, w pałacyku po le- 
wej stronie, mieszkania 41._____ 11560
Garnitur mebli do sprzedania. Aleksan- 

drja Jfe 6, mieszk. 8.12052

Meble b. mało używane do sprzedania ta-l 
|||nio: garnitur francuzki, garnitur orzeeho-j 
wy, szaty rozbierane, szafki do bielizny, tre­
ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, 2 stoliki do kart, 
regulator paryzki. Ulica Chmielna J& 52, 
lokalu Jie 8.___________________12254
f” eble siało używane, do sprzedania: gar­

nitur orzechowy, garnitur francuzki, sza­
fy rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lu­
stra, biuro, szeslong, kredens, stół jadalny, 
konsolki do kart, łóżka, umywalka, toa­
leta damska, kozeta z sześcioma, napoleonka- 
mi i szafeezki nocne. Róg Marszałkowskiej' 
Jś 26 i od Chmielnej Jh 27, naprzeciw bramy, 
l-sze piętro, mieszkania Aa 30.11523



|j*gzercytov/ać sio można na fortepianie. 
IjUzysta 36 4, mieszkania 23.12101

«o stróża Antoniego za nagrodą.

Szynk do sprzedania z paten'em. UJ. Dłu­
ga 36 26. Wiadoin. na miejscu. 12147'

W Drukarni Kurjera Warsza^kjego.—Plac Teatralny Nr'473c (nowy 5).
Redaktor Waćiaw s>aymaaowski—Sekretarz Kedascjt Tadeusz tuzapełass.

1240

Rs. 22,000 do wypożyczenia na 1-szy .'6 
po Towarzystwie domu w Warszawie.

Wiadomość u .Powichrowskiego adwokata, 
ulica Długa 36'25.

pomieszczenie przy familji, dla młodej', 
g osoby, dobrze wychowanej, z caloib.ien- 
nem otrzymaniem.—Tamże jest stół i tualeta 
do sprzedani a. Chmielna 36 8, m. 8. 11965

Jesi do wypożyczenia suma rs. 5,000, na 
dobra w gnbernji warszawskiej, na pier­
wszy numer po Towarzystwie. Wiadomość 

w biurze komisowem J. Fedeekiego. Mio­
dowa 36 3. 1239

Sklep wiktuałów z wygodnem mieszkaniem 
to odstąpienia. Solna 36 1. 1244

||oin do sprzedania za rogatką Wolską, 
gjniedpehodząc cerkwi’.ro prawej stronie 
.% 24, przynoszący dccii- d i rs. 459 rocznie, 
z ogrodem owocowym, zuatńy dia rzemie­
ślnika. •— Tamże sklep zdatny na proceder 
lub zakład. 1245

Ji,o3BO,icno I|eń3ypoio. Baptnaua 9 (21/ CenTJiópti i£‘S2 !'•_ 
Wy cl a w'F&ustai

kjklep dystrybucyjny z powodu zmiany inte- 
jjrcsó.w familijnych jest do sprzedania. Uli­
ca Chmielna 36 19. 12211

Sklep wiktuałów jest do odstąpienia z do- 
godnem mieszkaniem. Nowolipie 36 15.12211

Sklep wiktuałów z towarem, jest do sprze­
dania z przyczyny ciągłej słabości właści­
cielki Uliea Ogrodowa 36 40. 12214

(tklep norymberskó-my.dląrski, z naftą i 
jjmaterjałaini piśmiennemi, na jednej z pryn- 
eypalnych ulic, jest do odstąpienia zaraz; 
kapitał wymagany rs. 1,500. Wiadomość 
w kiosku, obok ratusza. 1229

Pianino Steingraebera, prawie nowe, za 
przystępna cent: u Korpaczewskiego, No- 
wy-Świat 36~42. “ 12066

SSagle do sprzedania za cenę przystępu
[buca Wołyńska Aa 23.__________12223

R|om do 
gfniedocht

Spieki dwie są- do sprzedania lub wy- 
jjdzierżawienia. Windom, w fabryce forte­
pianów, plac Krasiński Aó 3.1157'2

Magla są do sprzedania w miejscu wyro- 
Jjlbionem przez lat 6. Wiadomość przy rogu 
ulicy'Chłodnej i Białej 36 2. 12210

Slklep wiktuałów do sprzedania. Róg Że- 
Ijlaznej i Prostej, dom doktora Piotrowskie­
go, 36 20e, stróż wstiażo. 12238

fabryka krochmalu do wydzierżawienia 
lub do sprzedania, na dogodnych warun­
kach, położona o 2 wiorsty od rogatek, bu­

dynki tak mieszkalne jako i fabryczne 
obszerne, mogą być obrócono na jaki inny 
przemy słowo-fabryezny interes. Wiadomość 
Stare Miasto 36 1, u właściciela, domu od 
godziny 11-ej do 1-ej. 12046

Fortepian do sprzedania., o 7 oktawach, 
mało używany, fabr. Kralla i Soidlera, Ul.

Miodowa 36 3, mieszkania 17. 12227

Pv!£Ój ];awal,!'rów f stołowaniTjZ? 
fi 3w .->■ Wiadomość u stróża. 12197^ 
Cklep z mieszkaniom, zdTtnv dla rzehdT' 

 mydlarza, na dystrybucję lub t. p 
der, do wynajęcia od 1 Października 1882 
W iadomość: Nowolipie 36 15 wm-nó ' ru, u właściciela domu. ' ’ ‘ 19jq\ris

f/egarek srebrny z łańcuszkiem znale?10' 
/jno unia 17 Września r b., za udowodnię' 
niein i zwrócenom kosztów, można odebra® 
w magazynie wyrobów złotych A. Popiele"' 
skiego. Świętoitrzyzka 36 16, wprost gma­
chu pocztowego.________ ______1’216,_> _

stnrz

io remizie, do wynaję

Suka (mops), maści żółtej, mordka c**™. 
ijz żółtą obróżką łańcuszkową, bez klot"1 
zaginęła dnia 15 Września. Łaskawy po­
siadacz raczy odprowadzić na MiodowąMl >

Cuka czystej krwi, ulmer-dbg, ze szczenię; 
latami luii bez, jest do sprzedania. Wy­
mość od 2 do 5 każdodziennie, Twarda 3a > 
mieszkania 27. 12013

lokale różne familijne i kawalerskie 
Ijwynajęcia zaraz i od św. Michała ’’„a*1 
do 11 pokoi, z kąpielą, klozetem, u^.A1 
mcm elektrycznych dzwonków i wS7‘jf. el 
nowoezesnemi wygodami; 1 dom 7n 1 
Zielną, Zielna 31. 91^ "’°'

pokój suchy i ciepły, kompletnie'^? 
li wany, przy familji, z opałem oraz ustni.' 
a w razie życzenia, z samowarem, do wrn ' 
jęcia, od 8 Października r. b.. ulica Zi(|

7A, m. 15, 2-gie piętro w ofieyife j191g 
Lokal tanio! dla emeryta lub urzędiiih 

złożony z salonu, pokoju jadalnej sr 
pralnego, dziecinnego, przedpokoju, kuchni’ 
balkonu i werendy i t. p., jest do wynajęcia 
za rogatką Belwederską. 10 minut ód sta ci i 
tramwaju. Mieszkanie jest w domu masiv 
murowanym, w ładnym ogrodzie. Wiadomość 
u F. Wierzbickiego i S-ki, hotel Angi ej ski

Bo sprzedania folwark 14-w-iókowy, w 
klobrych warunkach, bez służebności; z 
wygodnym domem, parkiem i ogrodem, z do- 

bremi zabudowaniami i inwentarzom. Bliż­
sze 1 szczegóły w biurze 
dećkiego, Miodowa 36,3.

a polsojo frontowe, obszerne, (salon 3 okna), 
/Jświeżb wyiaj otowanc. przedpokój, kuchnia, 
do wynajęcia zaraz, pierwsze piętro. Ogro­
dowa 14, błizko białej._______ 119 >1

Onegdaj w pociągu kolei Nadwiślańskiej, 
wieczorem z Lublina przychodzącym, z°' 
stawiono worek z różnemi książkami. j"na' 

lazca z uwagi że to własność - btedneg0 
ucznia, oddać zechce takowe na Smolną p0(1 
36 17, do stróża Kazimierza, za nagrodą.

Miyżsaogo zakładu z Petersburga akn- 
gf szerka, przyjmuje panie spodziewające 
się słabości; przytem tą gotowe wyprawy 
dla nowo-narodzonyeh dzieci. Nowy-Ł>wiat 
36 59, m. 11, 2-gi dom od Świętokrzyskie'.

pralnia z wyrobioną klijentelą jest do 
g sprzedania. Wiadomość: Wspólna 36 7a, 
inieszk-. 36 10, od godz. 9—1. 12246

Sklep mydlarski, dystrybuc.yjnó-piśmienny, 
w dobrym punkcie, jest do sprzedania z po­
wodu wyjazdu, przy ulicy Freta 36 21. Wia­

domość. w tymże sklepie, 11878
fi a4 ład fotograficzny do sprzedania. W ia- 
£3domość w cukierni Salisa, przy ul. Sena­
torskiej 36 6. 11995

(i akuszerki pokoje wspólne i osobne, dla 
iosób miejscowych i przyjezdnych, potize- 
bujących pomocy, również takową udziela 

się po za domem. Bracka 6.______ 1169
akuszerka na Chmielnej 36 22, przyjmuję 
j^do siebie na słabość i zamówienia ns 
miasto. 1190
Akuszerka Wanda S , ulica Elektoralna 

igAś 17, przyjmuje osoby spodziewające si? 
słabości, tak miejscowe, jako i przybył^, 
z prowincji, zapewniając troskliwą opiekę > 
d y skreej ę._______________ ;______11590
ŁEaffika bez długu, z obfitym pokarmem jest 

u akuszerki. Ul.ica Freta 36 45. TU-id, 
postały skradziono przedmioty z domu, 
jjjokoło 8 Września: pierścionek z dzjesię-. 
cioma brvhvncikami, emaliowany w niebio; 
skio ukośne paski, z dubeltowego złota i 
dosyć szeroki i krzyżyk średniej wielkości- 
z Panem Jezusem. Uprasza się pp. jubile­
rów o zwrócenie uwagi, na takowe przed­
miotu i o zawiadomienie w mieście GiójM' 
komisurza sądowego. 12689

|Jjesiauracja z bilardem i patentom jest 
lą.do odstąpienia, komorne zapłacone do 
1 Października, a to z powodu wyjazdu. 
Wiadomość na miejscu: ul. Grzybowska 36 35.

Pianino do sprzedania za 220 rs Obejrzeć 
można od godziny 6—8 po południu, w 
niedzielę zaś od 8 rano do 3 po południu. 

Uliea Hoża 36 5, mieszkania 6,_____ 12225
Iliów nowej konstrukcji kilkadziesiąt sztuk, 

Jjest do sprzedania, za umiarkowaną cenę, 
u' stolarza Romankiewicza. Dobra 26. — 
Tamże jest do odstąpienia laubzega, korbą 
k r ę c o na, w dobrym stanie._____ 12222_____
IZ aszmiry francuzkie czarne, bardzo pię- 
I^kne. a tanie, sprzedają się w domu p. Bek- 
kera. Nowy-Świat 36 18, na dole. 1247

Eiateresa SBajransS. i iitajątk.
Iljażna wiadomość!!! Z powodu wyjazdu 

jest do odstąpienia sklep kramarszczy- 
zny z dystrybucją od każdego czasu, w bar­
dzo korzystnem miejscu. Windomość-w kan- 
torze loterji, przy ulicy Twardej 36 18. 12(143 
Magle do sprzedania z powodu zmiany ią- 
mteresu. Ul. Nowo-Senatorska 4. 12093

ffjO sprzedania: duży kredens dębowy, 
fizcźbióńy: stół obiadowy z blatami i tuzin 
krzeseł rzeźbionych. Wilcza 36 12. u sto arza. 

fortepian Małeckiego do sprzedania. Kra- 
IjkowsKie-Przedmieście 3ffi 32, wprost Kró­
lewskiej. Widzieć można od godz. 9 do 11 
rano i nd 1 do 3 z południa, u rządcy dom u.

astro z ramą i konsolą złoconą, blatem 
marnnurowym; dywan francuzki; 2 łóżka;

2-szafy; biblioteczka; 2 stoliki nocne orze­
chowe; 2 sz/ify jesionowe, 8 krzeseł wypla­
tanych; stojik’damski inkrustowany; toaleta; 
mały-garnitur mebli; firanki do 3 okien; kin­
kiety z kryształami, do sprzedania. Bracka 
36 9, mieszkania 7, 2-gie piętro. U841
Oano w komis do sprzedania 3. garniturki 
fJMebli, a szczególnie jeden aksamitem kry­
ty, bardzo ładny, za umiarkowaną cenę i 
różne inne Meble. Marszałkowska 73. w no­
wo otworzonym Magazynie Mebli. 11244 
filio sprzedania: sofa i szofezy, napoleon- 
|fki, fotele skórzane, szeslong, koze.ta, ma­
terac. Krakowskie-Przedmieśeie 36 18, miesz­
kania 2, w bramie. 11703

1 Zorało bardzo gustowne, ze złotą klnmrą, 
jjwagi Itltów 20, są do sprzedania. Ulica

Ostrowska 36 5. u właściciela domu. 12205

f|jraktjeinia wraz z kawiarnią w dobrym 
| punkcie, jest do sprzedania za prz.ystępną 

ceno z powodu wyjazdu. Wiadomość: jNowo- 
m i ej ska 3:ć 22. wprost Podwala, na miejsen. 
WoIwaFk 3 mile od Piotrkowa, bez pośre- 
1'dnictwa, do sprzedania zaraz, b. korzy­
stne warunki, część szacunku zośtaje przy 
gruncie, do kupna potrzeba 8,000 rs. Wia­
domość: Tamka 37, m. 6,'od 5 do 7. 11979 
ki ilKa większych, placów <lo budowy przy 
Ostacji.K. Ż. Praga, są zaraz do sprzedania, 
na wypłat, lub żądaną jest pożyczka hypot. 
na pierwszorzędnych n-rach, bez jośredni- 
ctwą. Wielka, róg Złotej, w cukierni 11595 
Sajątete 30 włók, pod Warszawą, szosą, 

z inwentarzami, ruchomościami, kresten- 
ęją i zasiewami, zaraz do sprzedania lub za­
miany na dom, bez pośrednictwa. Ul. Wielka, 
róg Żtotej, w cukierni. 11596

IJarsęśtaa Z prasami, do robienia kwią- 
|tów, nowe, zagraniczne, do sprzedania. 
Browarna Aż 2, mioszk. 12._______ 12055

Spotrzebna maszyna 36 8, w dobrym sta­
nie. Świętojerska 36 22, pracownia poń­

czoch. Tamże potrzebna panna.______ 12042
jśĘjeh’0 różne, bardzo tanio są do nabycia, 
Iflu stróża domu Ns 27, przy ulicy Nowo- 
gr o d zki e j.12Ó91.

Oklep narożny dystrybucyjno-norymbersko- 
IJgaląnteryjny z materjalami piśmiennemi od 
lat 18 egzystujący, jest do sprzedania z po­
wodu rzeczywistego wyjazdu. Także do 
sprzedania skrzypce, dwie gitary, jedna oz­
dobna, . fortepian, kotły miedziane. Ulica 
Chłodna 3321, ______________ ,12044____ _
Afiagie nowe, do sprzedania, na Ńowej- 
$!Pradze. Ulica Nowo-Praska M 77, pod 
fabryką. 12060_____ __
(Jklep wiktuałów jest do sprzedania. Ulica 
nChtnielna 36 6. 12053
|Ia£3eI wiktuałów, magle i dystrybucja, 
Igwszystko w połączeniu.' są do sprzedania 
w Kążdyin czasie. Ulica Powązkowska .36 .2, 
za rogatką 1-szy dom na prawo. 11817

Fortepian Kralla i Sejdlera, prawie zu­
pełnie nowy, za 450 rs. Ul. Krucza 36 10 

lit. B, m. 19. Widzieć można od g. 12—6. 
Stół duży, zdatny do restauracji lub do

kroju, tanio do sprzedania. Marszałkow­
ska 36 73, od ulicy Próżnej, 2-gie piętro, w 
fabryce szmuklerskiej.12221

C) pokoje do wynajęcia dla khwalorów 
4mogą być obiady, za. przystępna ceno’ 
w każdym czasie. Wiadomość w kiosku na 
Podwalu. 1249

3 pokoje, kuchnia, piwnica i komórka
2-e piętro, w oficynie, 225 rs.; 2 pokoje’ 

nuchnia, przedpokój, piwnica 180 rs.rocznie’ 
1-e piętro. Ogrodowa 17. 12235 ’

llagle do sprzedania. Wiadomość: Nowy- 
yświat 36 8. 12196

BS. S,500, żądaną, jest zaraz pożyczka na 
pewną liypótekę nieruchomości w War­
szawie, w pierwszej połowie szacunku. Ktoby 

Cheial tayową udzielić, raczy zostawić swój 
adres w kiosku na rogu ulicy Długiej i Bfe- 
lańskiej, pod liter. M. F. 12202

LJkłep wiktuałów, egzystujący od lat 10, 
|3do odstąpienia, z powodu słabości. Wia­
domość Nowolipki 36 9. 12056

S. 20,000 potrzeba jest na 1-szy 36 hy- 
poteki, na dobrych warunkach. Wiadoin. 

w cukierni p. F. Popielawskiego. Ul. Podwal 
36 3. Tamże potrzeba 2 uczni. Pierwszeństwo 
z prowincji. .12131.

Salon, pokój i kuchnia, z komórką i górą 
do najęcia zaraz lub od l-gd PaźtlziernH 
ka. za rs. 200 rocznie. Włodzimierska JJ 3, 

!|o wynajęcia pokój z meblami, usługą i
Jsamowaro.m, od 1-g.o Października. Uliea 

Marszałkowska 36 65, mieszk. 5. 12236 .
BiOkój z osobnem wejściem, z meblami lab 
j bez, za rs. 7 miesięcznie do wynajęcia, 
Miodowa 36 10, wiadoin. u stróża, 12245

Eicjsles&cnia rozmaiła, 
fabryka Kufrów, Waliz i Toreb podró- 
|'żnych Walerjana Breymeyera. Kraków- 
skie-Przedmicśeie 22, wprost ul. hr. Berga, 
przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do na­
prawy i odnowienia.____________102;
fjakład. pogrzebowy B. Korpaczewskiego. 
jrjNowy-Świat 42, (dom własny). 1059 
Magazyn obówia damsuiego i dziecinne- 
l?!go, przeniesiony, został z Bazaru z Leszna 
na mice. Zimną pod 36 9 skfapu.—A. Hóbóii.

12219

BS. i,500 potrzebną jest pożyczka na rok 
jeden. Gwarancja hypotee.zna. Oferty pro­
szę zostawić w kantorze Kurjera pod lir. W- Z. 

Skład węgli jest do odstąpienia w każdym 
czasie, z powodu zmiany interesu. Ulica 

Mokotowska 36 11. 12233

!pojedynka znakomicie strzelająca śrotem, 
w dobrym stanie, mało używana, do sprze.. 

dania, za rs. 16. Marszałkowska 36 75, mie- 
szk ar. i a 17.__________ ■________12099_____
IHortepiaa czarny, wiedeński, o 7 okta- 
pwaeh, w najlepszym stanie, pozostawiono 

do sprzedania, za rs. 250, w fabryce forte­
pianów J. Elwart, widzieć można’ od 2 do 5. 
Mokotowska 36 21, przy placu Ś-go Aleksan­
dra. Fabryka przyjmuje wszelkie repara­
cje i strojenie fortepianów. 1226

Bardzo tanio za rs. 60, garnitur mebli ze 
stołem, tamże kredens, toaleta, łóżka., sto­
liki do,kart, umywalki, fotel na biegunach. 

Nowy-Świat 12, obok Izby obrachunkowej 
u tapicera._____________ _ 1228r_____

sprzedania: Frak nauczycielski (vice 
jjmundur), nowy, za rs. 18; dwa Łóżka je- 
sionó-we na szrubach żelaznych za rs. 20. 
Chmielna' 36 19. mieszkania 7. 11455
IŚjCriepian zagraniczny, krótki, z 4-ma me- 
Jjtalowemi szprejcami, bardzo mało używa­
ny, do sprzedania. Hoża 36 12e. m. 7. 1209 
j^eble nowe i używane. Piechowskiego. 
JjlMarszałkowska 60, róg Zielonego placu, 
pierwsze piętro. 1172

Bo sprzedania nowe damskie futro, lisy, 
kryte materją, oraz paltot męzki podbity 
lisami, za przystępną cenę. 'Wiadomość: uli- 

ea Świętojańska 36 17, 3 piętro, m. 4. 1238 
Pianino nowe do wynajęcia. Ulica Nowe- 

Miasto 36 37, mieszk. 4. 12226

Eliłja. Ktoby sobie życzył mieszkając przy 
I'nlicy Elektoralnej lub Nalewki mieć filję 
warszawskiej pralni bielizny, raczy zgłosić 
się do kantoru głównego tejże pralni. No­
wy-Świat A« 4, gdżie powziąć można in- 
formację. 12230
pracownia sukien damskich jest do od- 
[1 stąpienia zaraz, z firmą i klijentelą wyro­
bioną. na jednej z pryncypalnych ulic. Wia­
domość w kiosku, przy Koperniku. 12249
faklep wiktuałów, jest do odstąpienia w 
ijkażdym czasie, z powodu słabości żony, 
lióg Pięknej i Mokotowskiej 36 8. 1248
Magazynierka mód, z małym kapitałem 
jjj|może zostać właścicielką magazynu mód, 
w najlepszym punkcie" miasta położonym. 
Jnko fachowa, zapewni sobie niezależny 
byt. Wiadomość w agenturze ogłoszeń. Se­
natorska 22. 1246
Magle Wiedeńskie do sprzedania, z miej- 
jOscem wyróbioneni. Ul. Elektoralna 36 45.
Asoba pojodyńcza, mogąca pożyczyć rs. 500, 
Votrzyma w procencie pokój umeblowany, 
usługę. Nowogrodzka 1?, mieszk 6." "12126

Er 0 k a S o.
Pokoje dwa. na dole, z przedpokojem, mę- 
1 blami, pościelą, samowarem i obsługą, są 
do odnajęcia. Krakowskie-Przedmieście 7, 
prawe skrzydło, mieszk. 28. ną dole. 11954
| okal parterowy 0 2 wejściach: 4 pokoje, 
Jjalkowa z oknem, kuchnia, góra, śuiżar- 
nia, skład, piwnica, ogródek z altaną, do 
najęcia na kwartał lub na rok, od 1 Paź- 
dzie.rnika, za 330 rs. rocznie. Dobra 36 8, 
dom Maehnaurii, lokalu 36 1. 12038
poszykuje się. od 1 października dla spo- 
I kojnej familji 2—3 pokoi, nie wyżej jak 
na 2-m piętrze, skromne ale czyste, z jm- 
rządnie utrzymywanych pokoi z umeblowa­
niem, oraz kuchnią do osobnego użytku. Ła­
skawe oferty z oznaczeniem jaknajniższej 
ceny uprasza się złożyć do kantoru Kurje­
ra pod lit. Dr K. W. 12103
pokój do wynajęcia z całodziennem utrzy- 
| 'manic-m. Aleksandria 36 6, m. 8. 12051
po wynajęcia od 1 Października r. b., 
Ucaly parter domu, składający się z 6 po­
koi, 2 garderóbek, 2 kuchen, do tego ogró­
dek, stajnia i wozownia w domu pod 36 2, 
przy ulicy Marszałkowskiej przy rogatkach, 
gdzie staeja tramwajowa, wszystko to za 
bardzo przystępną cenę. Lokal ton może być 
i podzielony. Wiądom. u stróża na miejscu.
Mlowy-Swiat 36 1. Do wynajęcia sklep, 
j^jedne szerokie drzwi połową wejście, po­
łową wystawę stanowiące.— Wiadomość na 
miejscu i od 5 do 7 u budowniczego, ulica 
Niecała 36 12. 12102
Sło najęcia od 1-go Października 2 poko- 
gjje, przedpokój i kuchnia, słoneczne, wy­
sokie, suzhe i cieple, na 1-m piotrze, piwni­
ca, za rs. 180 rocznie, przy ulicy Dobrej 36 8, 
w dół od Kopernika. 12115
Sho wynajęcia od Października 3 poko- 
gfje na I i 11 piętrze ze wszystkiemi wy­
godami, cena rs. 300 i 265. Wilcza 36 17D.
A37 domu narożnym ulicy Mazowieckiej i 
ęg lir. Berga 36 1347d, nowy 1(5, są do wy­
najęcia od 1 Października r. b.: j) lokal na 
pierwszem piętrze, złożony: z przedpokoju, 
wielkiego salonu, siedmiu pokoi, dwóch po­
koi dla służby, kuchni i kilkanaście łokci 
oszklonego balkonu; 2) sklep duży z przy­
tykającym salonem i trzema pokojami; 3) 
sklep duży z j-rżytykającym dużym 0 dwóch 
oknach pokojem. Wiadomość na miejscu, 
u rządcy domu. 12067
f* pokoi w których jest salon 0 3 oknach, 
J)z wszelkiemi wygodami, gustownie i świe­
żo wytapetnwanc, oraz sklep z wystawą i 
wozownia, zaraz do wynajęcia w domu 36 34 
przy ulicy Elektoralnej. 12003
gjciti.ieszcsonie dla przyzwoitej panny, 
§ mającej zajęcie za domem, przy wdowio 
po urzędniku. Wiadomość w kiosku, róg ul. 
Elektoralnej i Chłodnej. 11788
rac wynajęcia na 1-m piętrze, 4 pokoje, 
gjz których salon 0 3 oknach, z obszerną 
kuchnią,'przedpokojem i t. p„ w domu ogród", 
na Pięknej ulicy 36. 18/1701k, między Mar- 
szałkowską i Kruczą 11879


